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We Lwowie Sroda dnia 13. Maja 1885. Rok XVIII. 
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liuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 z4r.— 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek -— kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


do ncji i Anglji, 
i WY — kwartalnie 20 franków. 
Lier kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów 12. maja. 


Od chwili zamknięcia sesji parlamentarnej 
kilkakrotnie już powtarzało się pytanie, kie- 
dy odbędzie się sesja Sejmów krajowych, (i 
względnie kiedy zwołany będzie Sejm galicyjski? 
Na to pytanie nie ma jeszcze do dzisiaj zadawa 
łającej odpowiedzi, a to z tego prostego powodu, 
że w sferach kompetentnych nie zdecydowano 
się jeszcze na oznaczenie pewnego terminu, 
który naturalnym porządkiem rzeczy zależnym 
być musi od terminu zwołania Rady państwa, 

Czytelnikom naszym wiadomo już z listów 
naszego korespondenta wiedeńskiego , że ze 
strony nejkompetentniejszej w kraju naszym do- 
kładano usiłowań ażeby Sejm galicyjski zwołany 
został w połowie czerwca, by na wypadek wczesnej 
sesii parlamentarnej zepewnić Sejmowi dość 
czasu do obrad. W Wiedniu nic nie miano prze- 
ciw temu, a ostateczną: decyzję uczyniono za: 
leżną od tego, kiedy najdopodniej będzie zwołać 
Radę państwa. Ponieważ zaś mówiono, że zwo” 
łana ona będzie w połowie września, zdawało 
się więc, że zwołaniu Sejmu w czerwcu nic nie 
stanie na przeszkodzie, przyczem dano nawet do 
zrozumienia, że gdyby Sejm galicyjski nie ułatwił 
się ze wszystkiem w czerwcu, to Rząd prawdo- 

odobnie nie nie będzie miał przeciw odroczeniu 
jego sesii do późnej jesieni, jak to miało miej- 
sce w roku przeszłym. l 

Wkrótce potem jednakże powstał projekt 
inny, polegający na tem, ażeby Radę państwa 
zwołać jeszcze wcześniej, bo już z początku 
września, a po załatwieniu zwykłych formalno- 
ści odroczyć ją po trzech lub czterech tygodniach 
i bezpośrednio po tem zwołać Delegacje wspólne. 
Listopad i połowa grudnia, a względnie cały 

udzień pozostawałby w takim razte na sesję 
Sejmów krajowych. Na powzięcie projektu tego 
wpłynęło wiele ukoliczności. A najprzód uważano 
termin proponowany początkowo za niedogodny 
dla gospodarzy wiejskich. Z końcem czerwca 
rozpoczynają się ważne roboty w polu, więc możeby 
nie wszyscy przyjechali itd itd. Powtóre jeszcze 
ważniejsze miano rzeczy na wzgl.dzie i prz: - 
znać trzeba, Ze stanowiska Rządu, bardzo słuszne. 
Rząd bowiem w każdym razie wolałby zwołać 
będ państwa pierwej niż Sejmy krajowe, ażeby 
zawczasu ocenić jej skład i stosunek stronnictw 
i ażeby po tem zastósować do tego politykę 
swoją względem Sejmów krajowych. Niewiadomo 
jeszcze, jak wypadną wybory, a jakkolwiek pe- 
wna jest Trzema, Że prawica wyjdzie ponownie 
w większości, to nie wiadomo, jakie żywioły 
będą miały przewagę w tej większości. Rząd 
pragnie więc Zorjentować się przedowszystkiem 
w nowym składzie Rady państwa, a potem do- 
piero zwołać Sejmy, 

Takie to względy wpłynęły na powstanie te- 
go drugiego projektu, a jakkolwiek trudno jeszcze 
wiedzieć w tej chwili, czy zamieni on się w rze- 
czywistość, zdaje się przecież, że względy po- 
wyższe będą roLstrzygające. Mamy przynajmniej 
wpewne powody sądzić, że w sferuch rządowych 
w ostatnich czasach przechyla się opinja na stro- 
nę tego drugiego projektu = j 

Zanim jednak Mie B decyzja, 

i i zeļ] Ja pr wadzeniu 
Eos ata». ależ coó) zastano- 
wić się nad tem, który z powyższych projektów 
odpowiada więcej potrzebie kraju. Jest to wpraw 
dzie kwestja na pozór drobna, niemniej jednak 
zasługujące na uwagę: a to właśnie ze względu 
na to, że znajdujemy Się przed rozpoczęciem n 
wego sześciolecia parlamentu. Jedną z najg ó- 
wniejszych zasad polityki naszej Delegacji byfa 
dotychczas zawsze — « spodziewamy się, Że 1 
na przyszłość będzie — zasada, iż Delegacja ta 
uważa się za posłanniczkę Sejmu krajowego. 
Jeżeli zasada ta nie ma być ilużoryczną, to Tze- 
czą naszą jest korzystać Z każdej choćby BR 
bniejszej sposobności, celem okazania, Że stosune 
ten istnieje rzeczywiście. Cóż więć byłoby bang 
dziej pożądanem jak to, żeby się Sesja sejmowa 
odbyła przed rozpoczęciem sesji parlamentarne! 
tak ażeby Delegacja polska, przystępując do roz- 
praw adresowych miała po za sobą tę lub ową 
uchwałę Sejmu, wskazującą kierunek jej polityk 
Cóż nam z tego, 7e Rząd się zorjentuje co do 
składu Rady państwa, jeżeli Delegacja pieza 
w przyszłym parlamencie nie będzie może miała 
dostatecznych wskazów! k, czego się jej trzymać 
będzie należało? 


PN Ze waględu więc na to, całą siłą dążyć by 
‘nam należało do 


tego, ażeby W e, bieżącym 
segja Sejmu naszego odbyła się przed rozpoczę- 
i Rady państwa. Nie rozwodząc się dłużej nad 
tą myślą, rzucamy ją w przekonaniu, że dzienni - 
karstwo nasze zwróci na nią gruntowną uwagę l 
dołoży starań do jej urzeczywistnienia, jak na to 


. _ zasługuje. 


Z" 


Czerkawskiego Euzobiusza 
wystosował p. namiestnik następujące pismo: 

Wskutek wystąpienia W?Pana z grona człon- 
ków Rady szkolnej, do którego w charakterze 
delegata Rady miasta Lwowa dziewięć lat bez 

rzerwy należałeś, widzę Się spowodowanym, 
jako Przewodniczący tej władzy krajowej, wyra- 
zié WPanu moje najwyższe uznanie i wdzięcz- 
ność za te Mezpe a ważne prace, jakie w tym 
czasie podejmowałeś i spełniałeś na polu szkol- 
nietwa krajowego, a które tem znakomitsze re- 
zultaty odnio-ty, gdy składały się na nie nie- 
pospolita wiedza fachowa, głęboka znajomość 
stosunków i potrzeb szkolnych, oraz szlachetne 
przejęcie się doniosłością podjętej pracy. Niech 
mi wolno będzie wyrazić oczekiwanie, Ze dobru 
szkolnictwa krajowego, około którego WPan 
położyłeś tyle pięknych a trwałych zasług, po- 


Do dra 


| święcać będziesz i nadal swoją niezmordowaną 
 troskliwość i głęboką wiedzę. 


WERE 


Polacy pod Zaborem pruskim. 


Minister pruski Puttkamer odpowiadając na 
bardzo gruntowne uzasadnienie znanej interpela- 
cji polskich i niemieckich posłów z Prus zacho- 
dnich i wschodnich, pozwolił pod niejednym 
względem wniknąć w intencje Rządu, który z 
niepowstrzymaną konsekwencją dąży do ograni- 
czenia żywiołu polskiego wszelkiemi możliwemi 
sposobami. Ludność polska za nadto się mnoży, 
powiada p. minister spraw wewnętrznych i do- 
wodzi tego cyframi. 

W obwodzie rejencji kwidzyńskiej pomnożyła 
się ludność niemiecka w latach od r. 1870—1880 
zamiast o 10 pret. tylko o 3—4 (o 12.971) — 
ludność polska o 8 pret. tj. o 30.865. W obwo- 
dzie rejencji poznańskiej ludność niemiecka za- 
miast o 10 pret. zwiększyła się tylko o 1'9 pret. 
(5.210) — ludność polska wzrosła o 109 pret. 
czyli o 76.029. W obwodzie rejencji bydgoskiej 
przyrost ludności niemieckiej wynosi 7 pret. 


czyli 15.824, ludność polska o *'4 czyli 16.048. - 


W obwudzie rejencji opolskiej ludność niemiecka 
wzrosła o 9 pret. czyli 10.788, ludność polska o 
10 pret. czyli 18.416. W powiecie brodnickim 
wzrosła ludność niemiecka o 5 pret. (797), lu- 
dność polska o 8 pret. (3.476). W roku 1880 
było w tym powiecie 4.149 polskich „przyby- 
szów*. W powiecie toruńskim, liczącym teraz 
około 38.000 polskich mieszkańców, było 3.251 
„przybyszów“ polskich. Żywioł polski wzmocnio- 
ny został w ten sposób o 10 pret. W mieście 
Toruniu, będącem dzisiaj głównem siedliskiem 
polskiej propagandy, było w roku 1867 Polaków 
2.760; w r. 1880 było pomiędzy Polakami 900 
„cudzoziemców“. W powiecie inowrocławskim 
wynosi liczba przybyszów polskich 12 pret. 

W ogółe naliczył minister Polaków, nie bę- 
dących poddanymi pruskimi w grunicach państwa 
pruskiego 30.000; z tych 22.000 mają karty wol- 
nego pobytu — reszta nie ma nawet tej osłony. 

Celem usunięcia tej niedogodności dla pań- 
stwa, postanowiono: 1. nie wpuszczać już więcej 
do kraju Polaków; 2. wydalić od razu owe 8.000, 
a następnie powoli i ile się da owe 22.000, aby 
przez te purgację dopomódz żywiołowi nie- 
mi ckiemu do przewagi. l 

W odpowiedzi na wywody pana ministra 
zabrał na śŚrodow:m posiedzeniu głos także: 
Poseł Łyskowski, z którego mowy podajemy 
ustęp nastepujący ; 

„Ostatnie słowa w przemówieniu pana mini- 
stru były, że ne chce tej sprawy więcej jeszcze 
rozgoryczać. Ja zaś sądzę, że wypowiedział 
wszystko, eo tylko mogło dzisiejsze rozprawy 
goryczą zaprawić. (Bardzo słusznie w centrum i 
na ławach polskich). Jego retoryczne i po- 
lityczne ubarwienie przedmiotu jest najlepszym 
dowodem, że w ogóle nie miał istotnych powo- 
dów. (Wielka prawda! na ławach polskich i w 
centrum Zaprzeczenie na lewicy) 

Tak jest M. Panowie! przy tem co powie- 
działem, pozostanę. Powiedziałem, że pan mi- 
nister nie miał istotnych i właściwych p.wodów, 
aby usprawiedliwić to drakońskie rozporządzenie, 
dla tego starał się ubarwić je retorycznie i poli- 
tyeznie. | 

M. P., proszę was spojrzyjcie z uwagą — 
trzeźwo na tę sprawę, gdyż traktujecie ją jakby 
rozprawę akademicką; całe to zajście śmiech tyl- 
ko wzbudza. Mości Panowie, jestem rodem z 
Prus Zachodnich, tam mieszkam i tam posiwia- 
łem, wiem, jaki nadmiar nędzy sprowadzi to 
rozporządzenie i zapewniam was, że gdybyście 
to widzieli, ze zgrozą odwrócilibyście oczy. Mości 
Panowie, jeszcze raz was proszę, rozpatrzeie się 
praktycznie i trzeźwo w tej sprawie. 

Przechodząc do kwestji samej, zwracam sę 
nasamprzód do prawniczych wywodów interpelan- 
ta i dodaję do nich. że ostatni akt kongresu 
wiedeńskiego z dnia 9. czerwca 1815 roku po- 
ręcza nam pomimo politycznego podziału jedneść 
terytorjalną, aby o ile możności ułatwić stosunki 
pobratymezej ludności. Mości Panowie, uwzglę- 
dniicie to, nie lekceważcie tego, co międzynaro- 
dowym układem postanowiono. W Królestwie, w 
tak zwanej Polsce rosyjskiej mieszkają setki ty- 
sięcy Niemców. Łódź np., to miasto czysto nie 
mieckie; dokazują tam gorzej, ak my tutaj w 
Prusach, gdyż myśmy nie nie zawinili; tam zaś 
urządzają uroczystość na rzecz Bismarka, zbiera- 
ja dlań składki. (Słuchajcie!) Z Łodzi przybywają 
tutaj del-gaci niemieckich stowarzyszeń, aby u- 
czestniczyś w uroczystościach turniejowych i 
śpiewackiej i aby tam wygłaszać polityczne mo- 
wy. Mości Panowie, jeżeli Rosjanie zechcą wam 
oddać wet za wet, to wy będziecie się uskarżali, 
to zaisto więcej będą oni mogli przeciw wam 
podnieść z«rzutów, niż te, które pan minister 
dziś przeciw nam podał. (Wielka prawda). 
A teraz, Mości Panowie, przechodzę do tej spra- 
wy, jak już powiedziałem, trzeźwo i poważnie. 
Pan minister mówił z tak silnym naciskiem 0 
wychodztwie polskich robotników do Prus Za- 
chodnich w ostatnich czasach, że chociaż nie na- 
zwał tego po prostu polityczna machinacją, to 
jednakże widocznem byłe, że Prusy Zachodnie 
wystawia jako ognisko polskiej agitacji. 

Mości Panowie, wzywam na świadków 
wszystkich tych, którzy mieszkają w Prusach 
Zachodnich, czy nie działo się to wszystko zu- 
pełnie naturalnie. » 

Od lat dziesięciu wychodźtwo do Ameryki 
jest bardzo znaczne. Dodam tu jeszcze, że panu 
ministrowi się zdawało, iż może powiedzieć, że 
Niemcy dlatego do Ameryki wychodzą, bo ustę- 
pują miejsca Polakom ; nie, szanowni Panowie, 
przeczytajcie tylko narodową statystykę zacho- 
dnio-pruskich wychodźców, a przekonacie Się, 
że najwięcej i głównie Polacy Z Prus Zacho- 
dnich wychodzą. (Słuchajcie! Słuchajcie! z ław 
polskich i w centrum). , 

Jeżeli tedy w tę otwartą szezerbę wtargnie 
ludność z dalszych tylnych krajów, jeżeli w osta- 
tnich latach dziesięciu przez tak liczne nowo 


powstałe fabryki w Prusach Zachodnich brak 
sił roboczych jeszcze więcej dał się uczuć, 
uznacie to, Mesei Panowie, zupełnie naturalnem, 
że napływ t.uki musiał nastąpić. Prusy Zacho- 
dnie to prowincja skrzętna, ma grunta urodzajne. 
Robotnicy dobrze tam bywają opłacani i moga 
coś zaoszczędzić. Niestety tych zasszezędzonych 
pieniędzy używają na podróż do Ameryki, i ztąd 
powstaje tak liczne wychodźtwo i robotnicy są 
zamożni. Stosunki pozostają te sume; brak sił 
roboczych i praca korzystna — to nęci do Prus 
Zachodnich i dlatego tutaj ludu najwięcej się ściaga. 
W Poznańskiem i w Prusach Wschodnich ro 
botnicy nie bywają tak dobrze opłacani, dlatego 
tylko napływ ludności do Prus Zachodnich jest 
tak znaczny. 

Mości Panowie! Chciałbym powiedzieć, Że 
dla Prus Zachodnich było to szezęściem, iż miały 
po za sobą kraj, z którego mogły uzupełniać 
swe siły robocze. 

Jeżeli teraz rozporządzenie powyższe będzie 
wykonane, natenczas, Mości panowie, bogdajbym 
był fałszywym prorokiem, leez zobaczycie sami, 
że na tej prowincji będzie popełnione ekonomi- 
czne morderstwo. Zkąd tedy wziąć robotników. 
Wychodźtwo do Ameryki trwa ciągle w równej 
mierze. Pozwólcie mi, Mości panowie, przedłożyć 
wim artykuł, który czytałem dzisiaj w Voss. Ztg. 
Pisza pam: Według siatystycznych zestawień z 
marc» r. b. liczba wychodźców państwa niemie- 
ckiego do zamorskich krajów przez Antwerpję i 
w portach niemieckich wynosiła 10.754. (Słuchaj 
cie! Słuchajcie!) 

Większa część wv:hodżców pocnodziła z 
Pras, pomiędzy tymi 1820 z Pomeranji, 1153 z 
Prus Zachodnich i 103% z Poznań-kiego. 

A zatem M. panowie, jeżeli tak miesiąc po 
miesiacu, rok za rokiem pójdzie; jeżeli zamknię- 
cie granice, a właściciele ziemi w Prusach Za- 
„hodnieh nie będą w stanie sprowadzać sobie Z 
luduiejszych prowineyj robotnika, tedy sprowadzi 
to ekonomiczna ruinę na tę prowincję. (Bardzo 
słusznie! na ławach polskich i w centrum). 

Żyezyłbym sobie, aby p. poseł Wehr, jako 
dyrektor krajowy z Prus Zachodnich. był poznał 
swoj» stanowisko i obowiązek, i «by był starał 
się nchronić od tego rozporządzenia i jego na- 
stępstw tę prowincję, (bardzo słusznie), zamiast 
wdawać się w akademickie rozprawy o kultur- 
kampfie. Jest to dowód, że nie zna zupełnie swe- 
go stanowiska, że wybór jego na krajowego dy- 
rektora był niestósownym. (Wielkie bramo w cen: 
trum i na ławach polskich, Śmiech na prawicy. 

Tak. Mości panowie, «wy się Śmiejecie, ja 
nie mogę się śmi.ć. To zbyź poważna dli mnie 
sprawa. Jak daleko i jak głęboko to rozporządze- 
nie wnika, wyraził to jużinterpelant poseł Spahn. 
M. panowie, donoszą mi. że tylu ludzi odebrało 
rozkaz wyniesienia się, iż mianowicie nadgrani- 
czne wioski zupełnie są opustoszałe Mogę pa- 
nom wymienić n:zwiska. W powiecie toruńskim 
we wsi Z., należacej do niejakiego p. Strybiny, 
zostanie tylko trzech mieszkańców. To samo wies 
Lissewo, należąca do p. majora Kayserlinga, Je- 
n-raln-go radcy dla Prus Zachodnich, będzie 
również zupełnie bezludną. Do czego to dopro- 
wadzi, zkąd mają właściciele ziemi brać lud do 
pracy? Są to może naj'askrawsze przykłady z wsi 
lrżacych nad granicą, zle jeżeli posiadacze tych 
wsi będą chcieli dalej gospodarzyć, muszą się” 
guać do dalszych powiatów prowincji, i w ten 
sposób wciągnać je pomimowolnie w wspólne 
cierpienia; zkąd wreszcie znaleźć Środki. aby wyż- 
szą płacą zwabić ludzi? Zobaczycie panowie, Ż* 
powstaną liczne bankru-twa, nie tyle Pelaków, 
co Niemców, gdyż tych o wiele znaczniejsza tan: 
jest liczba. 

W końcu, M. panowie, przechodzę do osta- 
tniego punktu mowy p. ministra. Powiedział on, 
że aż do roku 1846 nie było żadnej kwestji pol 
skiej Tak jest, M. panowie, p. minister mówił 
prawdę. Ja sum osobiście przechodziłem wszy- 
stkie fazy, które Prusy Zachodnie przechodziły. 
Aż do roku 1646 żyliśmy z Niemcami wspólnie, 
i jak p. minister powiedział, Niemcy * Polac) 
obcowal: 4 sobą. 

Tak Mości panowie! od roku 1846, a mia- 
nowicie cd r. 1848 wiele rzeczy się -tało, żeten 
stosunek się zmienił. Rok 1848 był rokiem, który 
zbudził poczucie rodowe wszystkich ludów, ro- 
wnież i Niemców ; czy ludność polska miał po 
zostać obojętną ? Mości panowie tò było niemo- 
żebnem. Polacy poczuli się także po roku 1548 
Polakami, lecz nie złego ani sprzeciwiającego Się 
prawu nie popełnili. Rozbudziła się w nich tylko 
miłość do swej narodowości. 


* z 

Ze Szczytna piszą do Germanji 4. maja 
w sprawie wydalania z Klonu Polaków pod 
Rząd r syjski, co następuj: : 

„Nakazano 32 głowem rodzin, a przez to 
130 osobom, wychodzić za granicę w przeciągu 
trzech dni, grożąc wytransportowaniem. 14 po- 
siada grunta aż do całej włóki. Wielu ma synów 
dorosłych, którzy byli żołnierzami albo do wojska 
zapisani; innych synowie pożenieni i mają już 
dzieci. W obee takiego zagrożenia telegrafowano 
do jednego z posłów o wstawienie się u mini- 
stra. Odpowiedź telegraficzna była niepomyślna : 
rozporządzenia cofnąć nie można, tylko byli żoł- 
nierze mają zyskać prolongację i mają wnieść 0 
to do naczelnego prezesa. Dnia 2. maja wniósł 
też jeden prośbę telegraficznie, lecz do dziś od- 
powiedzi nie ma. Z inuej strony proszono na- 
czelnego prezesa o pozostawienie czasu choćby 
tylko posiadającym grunta, any mieli czas sprze- 
dać i interesa uregulować. Mimo zapłueouej od- 
powiedzi telegraficznej, do dziś odpowiedzi tej 
nie ma. Dzisiaj byłoby z , ewnością przyszło do 
favtycznego wydalenia za granicę przymusem, 
gdyby szezęściem nie nadeszło było pismo tego 
samego nosła, że przy drugiej rozmowie pan 
minister Puttkamer i obecny w Berlinie pr: zes 
naczelny obiecali, że prezes każde zażalenie wy- 
dalonych sam będzie roztrząsał i według mo- 


| jej nie dawano. 
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żności powstrzyma rozkaz, i w tej myśli też 
wy-łał już stosowne rozporządzenie do Królewca. 
Dłuższa przenłoku dana ma być byłym żołnie- 
rzom i właścicielom gruntu. Na podstawie tego 
pisma wójt miejscowy zawiesił chwilowo wyda- 
lanie. Biedni ludzie będa mogli spokojnie urzą- 
dzić się do epuszezenia kraju. O uzyskaniu na- 
turalizacji ani myśleć; w ostatnich latach już 
Władze rosyjskie na granicy 
zdają się nie mieć dotąd instrukcji. Na zapy- 
tanie odpowiedziały, że starców, kobiet i dzieci 
nie wpuszezą, oraz nie dozwolą przejścia gra- 
nicy z meblami i domowizną.* 


Korespondencje. 


Wiedeń, 10. maja. 
(Skandal charakterystyką ruchu wyborczego). 

(R) „Nie zważać na uzdolnienie, ale na prze- 
konanie“ -—- wołały przed dwoma laty tutejsze 
dzienniki niemiecko-liberalne, kiedy chodziło o 
uzupełniający wybór do Rady państwa z VIII. 
dziełnicy. Nie zważać na uzdolnienie! Hasło to, 
podniesione wówczas w interesie czysto partyjnym, 
a przeznaczone do utorowania drogi p. Stour- 
zhowi w walee zdr. Kronawetterem, mści 
się dziś strasznie na stronnictwie, z którego wy- 
szło. Dziś ta sama MN. fr. Pr., która podniosła 
wówczas pierwsza to hasło, wylewa potoki Żulu, 
ubolewając nad brakiem kandydatów odpowiada- 
znaczeniu stolicy państwa. „Wszędzie, 
gdzie okiem rzucisz, płytka miernota przedziera 
się zuchwale na wierzch, a ludzie prawdziwie 
zdolni usuwają się na bok, stroniac trwożliwie 
od przykrej walki partyjnej“. Ale czyż w tem 
ich wina? Lada miernostka uczepić się może 
któregokolwiek z popularnych haseł; unosi się 
na niem do góry jakby w balonie, bo zdolności 
nie trzeba, bo Gessinnung to grunt, to jedyny, 
wyłączny warunek ażeby być prawdziwym re- 
prezentantem ludu! 

Oddawna przestał już Wiedeń pod względem 
politycznym pierwszorzędną odgrywać rolę w hi- 
storji stronnictwa opozycji, oddawna przestał być 
bezpieczną świątynią myśli opozycyjnej. Dziś nie 
dość być Niemcem i człowiekiem zdolnym, ażeby 
sie módz pokusić o mandat poselski z Wiednia; 
dziś trzeba koniecznie umieć wyzyskać jak naj- 
lepiej wszystkie hasła popularne, « nadto trzeba 
umieć prowadzić walkę partyjną i wytrwać w tej 
walce do ostatka. A jakiego rodzaju je:t ta walka, 
na to nam prawie każdy dzień nowe przynosi 
dowody: 1. umieć zarzucić przeciwnika masą po- 
dejrzeń, umieć nie pozostawić na nim czystej 
nitki, podać w wątpliwość jego charakter publi- 
czny i prywatny, zajrzeć do jego biura, do jego 
teki, do jego kieszeni, do jego domu, wyzyskać 
wszystkie jego słabości i słabostki, — a kiedy 
się eofnie przestraszony, pozostać na placu boju 
i wołać z tryamfem: „Widzicie, boi się, — ja 
miałem słuszność !* 

Takiego to rodzaju walka wyborcza prakiy- 
kuje się dziś w Wiedniu. W ostatnich dniach 
mielsśmy kilka przykładów tego postępowania. 
Już prawie w każdej z dzielnie  rzedmiejskich 
było jakieś zgromadzenie przedwyborcze, które 
skończyło się skandalem, a przynajmniej nie 
obeszło się bez niego. Wszędzie przychodzi do 
zatargów pomiędzy liberałami a t. z. demokra- 
tami, a kończy się tem, że jedni drugich słuchać 
nie chca, jedni drugich przekrzyczą. Jedni i dru- 
dzy zarówno dobrze zastósowywać umieją ten 
rodzaj walki: raz liberalni eż demo- 
kratów, drugi raz demokraci liberainych — ten 
zwy-iẹża. kto lepszych krzykaczy ma po swojej 
stronie. O-tatni* tego rodzaju zgromadzenie było 
na „Landstrasse“, we właściwej siedzibie t. Z. 
demokratów. Miała to być imponująca manl- 
festucja partyjna liberałów, ale przeszkodzili im 
demokraci; pomimo że nie byli zaproszeni, Obsa- 
dzili salę wcześniej, a następnie nikomu nie dali 
przyjść do słowa. P. Len, dotychczasowy po- 
seł tej dzielniey, który pracował sumiennie w 
Radzie państwa i którego zasługą są pocztowe 
kusy oszczędności, zdołał zaledwie kilka słów 
powiedzieć, nowy kandydat radny Som maruga, 
musiał się formalnie kłucić z oponentami, a p. 
Plener przygotowawszy siędo „wielkiej“ mowy, 
po której lewica obiecywała sobie pozyskanie man- 
datu III. dzielniey dla siebie, rausiał opuścić 
salę, ust nie otwarłszy. Demokraci zwyciężyli 
tym razem. i 

Słuszność mają ci, którzy podnoszą głośną 
skargę, Że „skandal“ stał się charakterystyką 
ruchu wyborczego w Wiedniu. Ale któż winien 
temu? Odpowiedź jasna: ci winni, którzy pier- 
wsi ten rodzaj walki zastosowali. A to nie ulega 
wątpliwości, że nie liberalni od demokratów, lecz 
demokraci od liberalnych nauczyli się używania 
tej obosiecznej broni. Skandalem walczyła lewi- 
ca przeciw Walterskirehenowi i Fisch- 
hofowi, skandalem usunięto Kronawettera z 
życia publicznego, skandalem walczono przeciw 
Schónererowi — jeżeli więc teraz skandal 
jest w Wiednin jak w domu, to wina nie po 
stronie demokratów. Jest to prawo nieuniknione, 
że akcja wywołuje reakcję. a jaką akcja, taką 
bedzie i reakcja. Jednem słowem, jeżeli Wieden 
wstydzić się dziś musi za swoje wybory, za wy- 
borców i zgromadzenia wyborcze—cał« wina po 
stronie liberałów z obozu zjednoczonej lewicy. 


Wybory do Rady państwa. 


Krakowski Komitet centralny przedwyborczy 
na mocy instrukcji uchwalonej dla niego przez 
Koło sejmowe, upoważniającej go do zawezwania 
w skład Komitetu pięciu Jeszcze osób, których 
obecność w Komitecie za użyteczne uważa, za- 
prosił do swego grona: 1) reprzentanta ducho- 
wieństwa wyznaczonego przez biskupa krakow- 
skiego, upoważniające przewodniczącego Komitetu 
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Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławin pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
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aby w tym względzie udał się do biskupa; 2) 
prezydenta miasta Krakowa; 3) naczelnika Zbo- 
ru izraelickiego p. Mendelsburga; 4) pp. 
Stanisława Smolkę i Adama Asnyka, jako 
reprezentantów obu dzienników codziennych po- 
litycznych miejscowych, Czasu i Reformy. 

Do komitetu wykonawczego, weszli pp. Kie- 
szkowski, Męciński Józef, Zoll, Artur Potocki i 
Stanisław Tarnowski. 

Następne plenarne posiedzenie Komitetu cen- 
tralnego „przedwyborczego odbędzie się 23. maja 
o godzinie 5. popołudniu. 


. Z imiejatywy centralnego Komitetu krakow- 
skiego, zawiązał się w Bochni powiatowy Komi- 
tet przedwyborczy dla kierowania wyborami posła 
do Rady państwa z gmin wiejskich i mniejszych 
posiadłości w powiecie Bocheńskim, który, zło- 
żony z wszystkich ezłonków bocheńskiej Rady 
powiatowej, z przybraniem kilku mężow zaufania 
z poza tejże, odbył dziś, pod przewodnietwem p. 
Anastazego Meyznera, prezesa Rady powiatowej 
bocheńskiej, pierwsze posiedzenie swoje, na któ- 
rem obok zgłoszonej przez dra Trybulea kandy- 
dalury zasłużonego posła dotychczasowego z o- 
kręgów Bochnia i Brzesko, p. dra Stanisława 
Madeyskiego, wymieniano poufnie kandyda- 
tury, których jednak na razie za stanowczo po- 
stawione uważać nie można, gdyż Komitet uchwa- 
lił, porozumieć się przedewszystkiem z Komite- 
tem powiatowym w Brzesku i zasięgnąć przez 
wybranego delegata wskazówek od Komitetu 
centralnego. Następne posiedzenie Komitetu wy- 
znaczono na dzień 18go bm. 


Z Brzeżan piszą do nas pod dniem 10. tm: 
Stosownie do wezwania Komitetu centralnego, 
burmistrz p. Gärtler zaprosił wyborców miasta 
na zgromadzenie dnia 3. bm. celem porozumie- 
nia się w przedmiocie przyszłych wyborów do 
Rady państwa i wybrania Komitetu. Zgroma- 
dzenie było dość liczne. Po zagajemiu przez 
burmistrza i po krótkiej dyskusji, w której brali 
udział ks. kan. Ostrowski, dr. Schätzel, 
notarjusz Szydłowski i profesor Rawer, 
wybrano Komitet z 40 ezłonków. Ukonstytuo- 
wawszy się, wybrał Komitet jednogłośnie dele- 
gatem ua posiedzenie centralnego Komitetu ks. 
kan. Ostrowskiego. Nadto uchwalił prosić pana 
dra Euzebiusza Czerkawskiego telegraficznie, 
do ponownego przyjęcia mandatu z miasta Brze= 
żan. Dr. E. Czerkawski odpowiedział przychyl- 
nie. W mieście naszem jest wybór dra Czer- 
kawskiego zapewniony. 

W czwartek dnia 7 bm. odbyło się zgroma- 
dzenie wyborców z kurji mniejszych posiadłości 
w sali Rady powiatowej. Wyborcy włościanie 
zgromadzili się dość licznie, szlachty okolicznej 
i inteligencji z miasta było także sporo, nato- 
miast księży ruskich z okolicy było dość mało. 
Zgromadzeniu przewodniczył wice-marszałek Ra- 
dy pow. p. Szydłowski. Komitet przedwy- 
borczy wybrano z 82 członków, delegatem do 
centrulnego Komitetu wybrano, jak wiadomo, ks. 
kan. Ostrowskiego. Zako trzy kandydatury, 
mianowicie: dotychczasowy poseł hr. Roman Po- 
tocki zgłosił telegraficznie swą kandydaturę, 
osobiś.ie zaś przedstawili się jako kandydaci: 
radca tutejszego Sądu Albin Turzański i tu- 
tejszy adjunkt sądowy Damian Sawczak. Pier- 
wszy z nich w swem politycznem wyznaniu wia- 
ry, wypowiedzianem w czystym i dla wszystkich 
zrozumiałym języku ruskim, przedstawił się dość 
sympatycznie, mówił z wielkim spokojem, zama- 
nifestował się jako zwolennik bratniej zgody, 
przyrzekł w razie wyboru wstąpić do Koła pol- 
skiego i iść z temże ręka w rękę. Inaczej przed- 
stawił się w swem przemówieniu p. Damian Saw- 
czak, stanął on mianowicie jako kandydat ru- 
ski, mówił o sobie jako o dziecku ludu, wystąpił 
energicznie przeciw bezczynności w Radzie pań- 
stwa dotychczasowego posła a w roznamiętnieniu 
krytykę swą posunął nawet nieco za daleko. 
Wystąpił także przeciw p. radcy Turzańsziemu, 
którego nazwał Rusinem dla parady, a 
przed takimi Rusinami zdawał się wprost prze- 
strzegać wyborców. Na interpelację, czy w ra- 
zie wyboru, wstąpi do Koła pojskiego, odpowie- 
dział p. Sawczak wprost odmownie, lecz żadnego 
innego motywu nie był w stanie podać jak tylko 
ten jedyny: że Koło nazywa się „polskiem*, 
Przemówienie to i w ogóle zachowanie się p. 
Sawczaka poczytują mu niektórzy jego zwolenni- 
cy a cywilna odwagę, mybyśmy to inaczej na- 
zwali. 

O szansach wyboru z kurji mniejszych po” 
siadłości powiatów  Brzeżany-Podhajce-Rohatyn 
nie można dziś jeszcze mówić, i tylko tyle wie- 
my, że duchowieństwo ruskie tutejszego powiatu 
popiera nader energicznie p. Sawczaka a i sam 
kandydat wraz ze swym politycznym przyjacie- 
lem, jednym z tutejszych profesorów gimnazja|- 
nych — już od kilku miesięcy agituje za sobą. 


Do Gaz. Nar. piszą z Brzeska: „Zkąd- 
kolwiek pochodzi wiadomość Gaz. Nar. o dobro- 
wolnem abdykowaniu p. Madeyskiego z swej 
kandydetury na rzecz p. Stadnickiege -— 
mogę was całkiem stanowczo zapewnić, że p. 
Madeyski nie otrzymał jeszcze Gd Komitetu po- 
wiatowego żadnego zapytania, czy sam zechce 
kandydować w swoim dotychczasowym okręgu 
wyborczym, czy też zrezygnować na rzecz kogo- 
bądź innego; DIe miał przeto dotychczas spo- 
sobności oświadczyć się ni w tym, ni w owym 
duchu. Niemniej stanowczo mogę zaprzeczyć 
doniesieniu Innych dzienników, jakoby p. Ma- 
deyski chciał w odwet za tę rezygnację swoją 
wyprzeć ks. kanonika Ruczkę z Rzeszowskiego 


okręgu większej posiadłości, lub jakoby ks. 
Ruczka chciał mu ustąpić z swego okręgu, aby 
znów innych indziej wypierać. Cała ta wę- 


drówka posłów jest zamysłem naszych nihilistów 
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i anarchistów, tj. Stańczyków, którzy, gdyby 
można, gutowiby dynamitem rozsadzić ustalające 
się stosunki społeczne, aby tylko osiągnąć swo” 
je cele. Ks. kanonik Ruczka oświadczył już, że 
nie chce być narzędziem koterji przewrotnej; 
p. Madeyski niechybnie tak samo się oświad- 
czy, gdy otrzyma od Komitetu powiatowego za- 
pytanie.* 


W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
Żółkiew-Rawa-Sokal zamierzali Rusini w 
miejsce dotychezasowego posła p. Hulimki, 
postawić kandydaturę p. Harasimowieza, 
naczelnika Sądu w Kulikwie. Pan H. oświad- 
zył stanowczo, że kandydować nie myśli. Na 
zgromadzeniu przedwyborczyem w Żółkwi propo- 
nowali niektórzy wybor posła ruskiego, jeśli 
tenże zdeklaruje się uroczyście, że w Radzie 
państwa pójdzie ręka w rękę z prawicą, a nie 
z centralistami. Atoli p. Drymalik, lekarz 
tamtejszy, w imieniu Rusinów nie przystał na 
ten warunek. 


Komitet przedwyborczy z powiatu Tarnow- 
skiego na posiedzeniu dnia 7. bm. dał jako kan- 
dydatowi na posła R. Zawadzkiemu 8 głosów, 
ks. dr. Kopycińskiemu 7 głosów. Komitet 
przedwyborczy mniejszej własności powiatu nowo- 
sądeckiego, postawił kandydaturę prezydenta Są 
du obwodowego w Nowym Saczu p. Leonarda 
Jarosza na mała własność powiatów: Nowy 
Sacz, Limanowa, Nowy Targ, Grybów. O 


mitet krakowski. 
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Pierwsze zgromadzenie, 
Komitetu, któryby się zajął wyborem posła z 
miast Sanisławowa i Tyśmienicy, odbyło 

się w Stanisławowie onegdaj, jak nam donoszą 
ztamtąd pod datą wczorajszą. Zgromadzenie było 
burzliwe. Wyborcy podzielili się na dwie partje : 
jedna sprzyja kandydaturze dotychczasowego po- 
sła dr. Bilińskiego — druga chce przepro- 
wadzić wybór p. T. Romanowicza. W skład 
pierwszej wchodzą preważnie żydzi, w skład dru- 
giej inteligencja miasta i znaczniejsza część 
mieszczaństwa. Otóż sympatje i antypatje swoje 
dla powyż:zych kandydatur wyrazili wyborcy do- 
sadnie na tem zgromadzeniu. Rzecz rozchodziła 
się tylko o wybór Komitetu, a mimo to nie 
obeszło się bez ostrych starć. 

Zgromadzenie zagaił dr. Mroczkowski, po- 
pierający kandydaturę p. Romanowicza. Na prze- 
wodniczącego wybrano radcę tamtejszego Sądu p. 
Majeranowskiego. Ks. Eiselt u wstępu 
żądał powstrzymania obrad aż do powrotu żydów 
z pogrzebu zmarłego niejakiego Brennera, lecz 
wniosek jego upadł na uwagę p. Klementow- 
skiego, że przecie sprawa kraju nie może być 
podporządkowaną pod Sprawy prywatne, i że dla 
widoków partji, w imieniu której przemuwiał ks. 
Eisel, zwołane zgromadzenie nie powinno być 
ani na chwilę odłożonem. W dalszym ciągu 
wszczęła się żywa dyskusja nad tem, w jaki spo- 
sób należy głosować, gdyż według twierdzenia p. 
Ziarkiewicza, było na zgromadzeniu obecnych i 
kilka takich osób, które nie miały prawa głoso- 
wania. Nad tym przedmiotem dyskutowano na- 
der żarliwie i gdyby nie zaklęcie przewodniezą- 
cego i odwołanie się do obywrtelskiego poszucia 
wyborców, byłoby się zgromadzenie na niczem 
skończyło. Po długiem przedyskatowaniu wnio- 
sków, uchwalono głosować przez aklamację, a 
przewodniczący kazał odczytać dwie przedłożone 
listy, zawierające imiona proponowanych do Ko- 
mitetu osób. W głosowaniu zwyciężyła lista stron- 
nictwa p. Romanowicza i na tem zamknięto 
zgromadzenie. 

Kandydaturę p. Romanowicza popiera gorą 
co dr. Mroczkowski, za którym pójdzie bardzo 
wielu wyboreów, a kandydaturę prof. Bilińskiego 
popierają Halperni (majętni żydzi), którzy również 
mają wielu stronników. 

Kosztem tych  Halpernów rozlepiono na 
murach miasta ogłoszenie następujące: „Tele- 
gram. Komitet centralny nie stawia kandydatur 
zasadniczo i ogranicza się tylko na zatwierdzeniu 
lub nie kandydatar przez miejscowe komit: ty 
przedkładanych. Na zapytanie panów prz. to od- 
powiadam, że przeciw kandydaturze profesora Bi- 
lińskiego nie nie ma do z.rzucema Komitet cen- 
tralny przedwyborczy. Przewodniczący Alfred 
Potocki“. 

Tuż pod tem wydrukowano drugi telegram : 
„Gorącem życzeniem Koła polskiego, ażeby Leon 
Biliński ponownie wybrany został posłem do 
Rady państwa. Uważamy go za pierwszorzędua 
siłę. Smolka*. 

„ Co do pierwszego z tych telegramów, pod- 
pisanego przez p. prezesa Komitetu centralnego, 
nie wiemy, czy zakończenie telegramu jest rezul- 
tatem narad Komitetu. Przedewszystkiem jednak 
pamiętać należy o tem, że Komitet centralny 
nie ma prawa mięszać się do wyborów miej- 
skich. 

Co do drugiego telegramu z podpisem dra 
Smolki, jeżeli nie jest falsyfikatem, wyrazić 
musimy powątpiewanie, czy można go uważać 
za objaw faktycznych życzeń całego Koła pol- 
skiego. „Nie przeczymy, że może są w Kole lu- 
dzie, którzy pragną właśnie dra Bilińskiego mieć 
posłem ze Stanisławowa, jednakowoż sądzimy, że 
jest w Kole wielu, a prawdopodobnie więcej ta- 
kieh, którzy są Zdania wręcz przeciwnego. Zre- 
azta, skoro prawica Sejmowa uważa wybór p. 
Bilińskiego za pożądany, w takim razie niech 
postawi jego kandydaturę w kurji większych po- 
siadłości, w miejsce któregokolwiek innego posła, 
worzącego tak zwany „niepotrzebny balast Koła 
polskiego“. Miejskich mandatów i tak mamy za 
mało, więc dla czegoż tracić je Jeszcze w t n 
sposób ? — 

„_ Wyborcy miasta Stanisławowa powinni na 
pierwszem miejscu bronić własnych interesów i 
powierzyć mandat tylko człowiekowi, który im 
daje zupełną rękojmię, że z zapałem I w myśl 
ich postulatów, a względnie żądań kraju całego, 
bronić będzie sprawy nietylko tego okręgu wy 
borczego ale i całego kraju. Takim kandydatem 
jest niezaprzeczenie pan Tadensz Romano- 
wiez, jeżeli mamy wybierać pomiędzy dr. Bi- 
lińskim a p. Romanowiczem. Wybór jego przy- 
sporzyłby Kołu zarówno wytrwałego i` gorliwego 
a ze stosunkami kraju 1 miast naszych dosko- 
nale obeznanego pracownika. 

Kiedy przed paru laty szło o wybór p. Ro- 
manowicza ze Lwowa, bylismy ma Przeciwni, 
bo opierał swoją kandydaturę jedynie na półin- 
teligrncji lwowskiej. Mamy wszakże podstawę 
do twierdzenia, że od tego czasu w zapatrywa- 

niach p. Romanowicza zaszła zmiana dosć po- 


ile 
nam wiadomo obie kandydatury zatwierdził Ko- 


w celu wysadzenia 


jatrz do 


myślna i dlatego wybór jego uważamy za pożą- 
dany. Mamy nadzieję, że wyborcy stanisław ow- 
scy, którzy nigdy jeszeze nie sprzeniewierzyli się 
życzeniom kraju pójdą za głosem rozsądku, a nie 
za opinją stronnictwa rządowego. 


O ruchu wyborczym w okręgu Jasło- 
Krosno -'Gorlice nadchodzą następujące 
szczegóły: Dnia 7. maja odbyło się w Jaśle po- 
siedzenie Komitetu wyborczego pod przewodnie- 
twem p. Kotarskiego, na którem uchwa- 
lono powiększyć skład Komitetu wyborczego 
przez powołanie 5 członków z mniejszej wła- 
sności i jednego członka z miasta Jasła; wy- 
brano delegatem Komitetu na Zjazd de Krako- 
wa p. Kotarskiego, prezesa Rady powiatowej ; 
postanowiono wybrać Komisję z 3 członków i 
polecono tejże Śledzić wszelkie objawy ruchu 
wyborczego w powiecie tutejszym, jakoteż gor- 
lickim i krośnieńskim i o wszystkiem zdawać 
sprawę Komitetowi obszerniejszemu. 

Następne posiedzenie post nowiono zwołać 
na 15. maja i zaprosić kandydatów. 


Niemieckie stronnictwo zachowawcze wydało 
dwie nowe odezwy wyborcze. Pierwszą podpisali 
konserwatyści z wyższej Austrji, w której wy- 
stępują jak najgwałtowniej przeciw liberalnej 
opozycji, która zdąża do anarchistycznego prze- 
wrotu wszelkiego porządku ludzkiego; Austrja 
zaś nie może dłużej znosić postępującego usta- 
wicznie zacierania uczuć chrześcjańskich i demo- 
ralizowania (Entchristlichung und Entsittlichung) 
wszystkich klas społeczeństwa. 

„ Uprzywilejowane panowanie niewiary, jako 
też wyzyskiwanie i karłowacenie ludności robo- 
tniczej przez kapitalistów są już wprost nie do 
zniesienia, również jak niepatrjotyczne 
i niechrześcjańskie szczwania maro- 
dowościowe, praktykowane przez fana- 
tyków liberalnych. Odezwa zaznacza kon'e- 
czność, aby większość konserwatywna wyszła 
z wyborów wzmocnioną. 

Drugą odezwę wydali konserwatyści nie- 
mieccy w Czechach, którzy, na okręg wyborczy 
Litomierzyce-Lipa postawili kandydaturę dra 
Karola Stourzha. 

Odezwa podnosi prawa Kościoła katolickiego 
i żąda szkolnictwa; przejętego duchem chrześci- 
jańskim, a k ńczy słowami: „Co do kwestji ję- 
zykowej życzymy sobie, aby język niemiecki po- 
został w Austrji tem, czem jest od wi-ków: 
językiem państwowym monarchji, służącym do 
wspólnego porozumienia w wyższych urzędach 
w parlamencie i armji, a to dla dobra i w inte- 
resie państwa i krajów poszczególnych. Oświad- 
czamy się przeciw wyłącznym dążnościcm na 
rodowościowym, gdziekolwiekby się one pojawiły. 
Jesteśmy przeciwni bezowoen-j walce narodo- 
wościowej, bo pozbawia ona państwo siły do 
spokojnego rozwoju wewnętrznego i osłabia zna- 
czenie monarchji na zewnątrz.“ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. maja. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Filip 
Zaleski powrócił z Krakowa. — Marszałek Z y- 
blikiewicz przybył z Wiednia do Lwowa. — 
Prezydent policji krakowskiej radca dworu En- 
glisch i tamtejszy radca policyjny, p. Zenon Ko- 
rotkiewiez, bawią od kilku dni we Lwowie. — 
P. minister br. Ziemiałkowski zapowiedział 
przyjazd swój d. 13. bm. rano do Białej, a naza- 
Żywca. -- Ks. biskup krakowski, Albin 
Dunajewski, powrócił we czwartek wieczorem 
z Rzymu do Krakowa. — Henryk Sienkiewicz 
przybył do Krakowa w przejeździe z Meranu do 
Warszawy. — Były metropolita Halicki, ks. Józef 
Sembratowiez, na wiadomość o nominacji ks. 
Sylwestra jego następcą, przysłał temuż naj- 
serdeczniejsze życzenia. 

Nekrologja. Żona komisarza policji, p. Ma- 
łeckiego, z domu Panoszówna, 26 lat licząca, 
zmarła onegdaj nagle w skutek pęknięcia aorty. 
Mąż przyszedłszy z biura do domu opuściwszy 
żonę zdrową — zastał ją już bez życia. — Dr. 
Leon Wieniawa Chmielewski, koncypient ck. 
Prokuratorji Skarbu, zmarł d. 11. bm. we Lwowie. 
— Marja z Borysikiewiczów Futy mowa, zmarła 
we Lwowie d. 11. bm. w 28 r. życia. — W Kijo- 
wie zmarł ks. Lubomirski, ojciec p. Mołodeckiej. 
— W przeszły czwartek zmarła w petersburskim 
Smolnym monasterze (pensjon dla arystokratycznych 
córek) księżniczka czarnogórska Marja. W przed- 
dzień jej zgonu przybyła do Petersburga księżna 
czarnogórska, matka jej, z córką Milicą i mini- 
strem spraw wewnętrznych Bożydaren Niegvszem. 
Na stacji w Gatczynie car z Żoną witali księżnę 
w wagonie. 

Kalendarz. Środa (13.): Serwacego — Ci- 
chosława. Wschód słońca o godz, 4. min. 30, 
zachód o godz. 7. min. 24. 

Kalendarzyk myśliwski. W maju po- 
polować wolno do połowy miesiąca tylko na 
cietrzewie i głuszce. 

Z życia towarzyszkiego. Przedwczoraj odbyły 
się we Lwowie zaręczyny p. Konstantego Alfreda 
Szymanowskiego, „właściciela dóbr ziemskich 
na Wołyniu, z panną Filomeną Marją Orłowską, 
córką Antoniego, emeryt. c. k. radcę sądowego i 
Pauliny z Żukotyńskich. i i 

Mianowania. Ks. Antoni Łętkowski, wik. 
katedralny, mianowany katechetą w domu karnym 
wojskowym w Tarnowie, oraz dyrektorem zakrystji 


katedralnej. , | 

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się jutro 
we środę d. 13. bm. m Are. 

Zapiski dyecezjalne. W archiayecezji w- 
skiej A gr. dj otezyntali posady duszpasterzy : 
ks. Włodz. Hołynaty w Witwicy, ks. Jan Topol- 
nicki w Sasowie i ks. Emiljan Dudrowicz w Bu- 
dziłowie. Prezentę na Pererośl otrzymał ks. Juljan 
Pindus. e 

Oddanie temporaljów nowemu metropolicie 
nastąpiło dnia 9. bm. Jako reprezentanci Rządn 
funkcjonowali radcy Namiestnictwa pp. Decykie- 
wicz i Mandyczewski, jako sekretarz p. Sozański. 
Akt ten odbył się po raz pierwszy w języku ru- 
skim, chociaż odnośny dokument spisany jest po 
niemiecku, ponieważ ma być przedłożony do pod- 
pisu cesarzowi. 

Powrót z Sybiru. Florjan Bogdanowicz, były 
asystent politechniki lwowskiej, zasądzony w pro- 
cesie kijowskim z roku 1877 na zesłanie do Sybe- 
rji na całe życie za należenie do spisku rewolu- 
cyjnego, nłaskawiony został przez Rząd carski i w 
tych dniach wrócił do kraju. Podróż Bogdanowicza 
Z powrotem do kraju trwała 7 miesięcy. 


DZIENNIK POLSKI 


Niesumienne agitacje. Po zeszłorocznej powo- 
dzi zgraja ajentów emigracyjnych rzuciła się do 
zyskownego interesu werbowania naszych włościan 
dla zagranicznych przedsiębiorców emigracyjnych 
z większą gorliwością, niż dotąd. Liczono na nę- 
dzę, spowodowaną wylewami rzek i zniechęcenie 
się włościan do uprawy ziemi tak często zalewa- 
Wczesne a energiczne wystąpienie władz 


nej. 
z środkami represyjnemi przeciw ajentom, zapo- 
biegło wzrostowi wychodźtwa.  Ajenci krajowi 


(wyłącznie żydzi), zniechęceni karami dotkliwemi, 
zaniechali częściowo zabiegów, ale zagraniczne 
ajentury „nie dają za wygranę i widocznie próbują 
własnemi siłami prowadzić dalej propagandę. 
W tych dniach w kilku powiatach zachodnich spo- 
strzeżono w ręku włościan w wielkiej liczbie bro- 
szurki z szumnym tytułem: 200 miljonów akrów 
do kolonizacji! Broszury rozrzucone zostały przez 
Jakiegoś przybysza, który spełniwszy swoje zada- 
nie, ulotnił się zaraz z okolicy. Władze zwróciły 
uwagę na to, aby broszury celu nie dopięły, a ów 
emigracyjny komisant, jeżeli jest jeszcze w Ga- 
licji, spotkał się z zasłużoną karą. 

„Macierz Polska“. Sprawozdanie z zarządu 
tej fandacji za rok 1884.: A. Dochody: 1) 
Wpływy na rzecz fundacji od korporacyj i osób 
prywatnych: a) Subwencja z funduszu krajowego 
gotówką 3.000 złr. b) Od osób rozmaitych gotówką 
412 złr. 3 ct. 2) Dochód ze sprzedaży wydawnictw 
własnych got. 3.696 złr. 5 et. 3) Odsetki od efek- 
tów got. 1974 złr. 35 et. 4) Bfekta zakupione 
2.600 złr. w. a. 5) Efekta otrzymane z winkula- 
cji 6.200 złr. w. a. 6) Gotówka za spieniężone 
efekta 2.576 złr. 78 ct.; razem got. 11.659 złr. 
22 ct., efekt. 8.800 złr. 7) Do tego: zapas z po- 
czątkiem roku 1884: a) w gotówce 1.724 złr. 
46, et. b) w efektach 27.100 złr.; suma docho- 
dów got. 13.383 złr. 67'/, ct. efekt. 35.900 złr. 
-—— B. Wydatki: 1) Koszta druku „wydawnictw 
własnych i honorarja autorskie gotówką 9.702 złr. 
97 ct. 2) zasiłki naukowe dla dzieci niezamożnych 
rodziców got. 500 złr. 3) wydatki administracyjne 
got. 185 złr. 4) efekta spieniężone 2.500 złr. w. a. 
5) efekta wydane do winkulacji 6.200 złr. w. a. 
6) gotówka wydana na zakupno efektów 2.609 złr. 
85 et.; suma wydatków got. 12.997 złr. 82 ct., 
efekt. 8.700 złr. Z porównania ze sumą dochodów 
got. 13.383 złr. 67!, ct., efekt. 35.900 złr. oka- 
zuje się z końcem roku 1884 zapas ostateczny w 
gotówce 385 złr. 85'/, ct., w efekt. zaś 27.200 złr. 

Oburzającego dręczenia koni dopuszczają 
sią furmani, wywożący piasek z gór Kellermanów 
(za Kaiserwaldem). Tak sam wyjazd z jamy, ja- 
koteż i droga nastręczają niepokonane trudności 
dla koni. Droga dojazdowa przedstawia nieprzebytą 
toń z błota, w której grzęzną nawet próżne wozy. 
Przyczyną tego jest tylko u nas praktykowąny 
zwyczaj, że każdemu wolno otwierać! góry piasko- 
we bez względu na to, czy jest do nich jaka droga 
dostępna lub nie, a branie piasku odbywa się bez 
wszelkiego nadzoru. Jedynym środkiem zaradezym 
byłoby zamknięcie tej drogi na czas słotny, w któ- 
rym wszystkie roboty ustają, tudzież zmuszenie 
przedsiębiorców lub właścicieli góry piaskowej do 
wydylowania przynajmniej miejsca, zkąd biorą pia- 
sek. Dowiadujemy się, że Towarzystwo ochrony 
zwierząt udało się w tej sprawie do Magistratu. 

Słowiki widzieć i słyszeć można teraz w każ- 
dym prawie domu. Zkąd się one biorą? Wszak 
wiadomo, że słowiki w klatkach się nie wywodzą. 
Chłopi, baby wiejskie, a szczególnie żydzi roznoszą 
je w woreczkach i kieszeniach po domach, a głó- 
wna sprzedaż odbywa się w szynkach okok targo- 
wicy ptasiej przy placu Strzeleckim. Czy wie e 
tem urząd targowy Magistratu ? 

Zamach na własne życie. Anna Kar..., wsko- 
czyła onegdaj rano do stawu Pełczyńskiego, w za- 
miarze odebrania sobie życia. Szezęściem, służący 
kapitana zarządzającego pływalnią, zdołał wczas 
przyjść jej w pomoc i wyciągn"ł na brzeg stawu. 
Powodem tego rozpaczliwego czynu, ma być za- 


wiedziona miłość. Annę Kar. oddano do aresztu 
miejskiego. 
Niewypłacalność. Stowarzyszenie wierzycieli 


ogłasza niewypłacalność firm: A. Schenkelbach 
i Bernard Haas w Czerniowcach. 


Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 11. maja. 
Skradziono surdut zimowy z bałą chusteczką zna- 
czoną J. B. wart. 30 zł., futro barankowe wart. 
12 zł., kożuch wart. 15 zł. i 3 par butów wart. 
9 zł. — Pani Z. zgubiła złoty wisiorek z brylan- 
tem wart. 200 zł., zgubiono "także kartki zast. 
1. 61203 i 52522 i trzecią niewiadomej liczby na 
zł. obrączkę znacz. 1813. 


Kraków, 10. maja. Wycieczka zbrojna Koła 
literacho-artystycznego do Bielan. — Wiadomości 
z Czech), — „Koło artystyczno-literackie w Kra- 
kowie urządza w dniu jutrzejszym kostjunową ma- 
jówkę, a raczej wycieczkę zbrojną, według pomy- 
słu i urządzenia malarza p. Piotrowskiego. O go- 
dzinie 6. rano zbierają się wszystkie oddziały na 
moście przy ulicy Wolskiej, zkąd polsko-ukraiński 
oddział udaje się przez most Podgórski na prawy 
brzeg Wisły, zdążając w okolice Tyńca i Piekar. 
Oddział ten ma być złożonym z pancernych, z dra- 
gonów cudzoziemskiego autoramentu, z pospolitego 
ruszenia i z kozaków zaporozkich. Drugi oddział 
główny, zwany wschodnim, a złożony z Turków, 
Ar: bów i Tatarów, pójdzie lewym brzegiem Wisły. 
Około połndnia ma nastąpić zetknięcie się i potycz- 
ka o przeprawę przez Wisł: pod Tyńcem wśród 
harców, popisów, strzelania z łuku itp. Poczem 
wyruszają wszyscy na Bielany, gdzie się rozpocz- 
nie zabawa z muzyką i z tańcami. 

Na majówce tej ma być urządzoną jakaś ma- 
nifestacja dla artystki czeskiej panny Marji Po- 
spiszil; słyszałem, że zamówioną została kareta 
4-konna o krakowskim stroju służby i ubrania 
koni. Powrót do Krakowa ma nastąpić koło godziny 
9. wieczór. Biorących udział w kostjumach ma być 
przeszło 100 osób konno, a nadto wybiera się bar- 
dzo wiele osób z Krakowa jako zaproszonych. 

Według wiadomości z Pragi, Kolina i z Czech 
w ogólności, potworzyły się tamże osobne komitety, 
które wzięły sobie za cel najuroczystsze przyjęcie 
gości, mających wziąć udział w wycieczce z Gali- 
cji w pierwszych dniach lipca. 


l Kraków, 9. maja. Tutejsze Koło artystyczno- 
literackie podejmowało wczoraj znakomitą czeską 
artystkę, występującą na scenie naszej w gościn- 
nych rolach. W salonach Koła zebrało się liczne 
grono artystów i literatów, pragnących uczcić mi- 
łego naszego gościa p. Marje Pospiszil. Mię- 
dzy zaproszonymi znajdował się p, Howorka, 
redaktor Divadelnych Listów i p. Pulda, re- 
żyser Narodneho Diwądla w Pradze. Sympatycz- 
nych gości powitał prezes Koła na czele wydziału, 
ofiarując p. Pospiszil prześliczny bukiet. Przed 
godziną dziesiątą całe towarzystwo, składające 
się z kilkudziesięciu osób, zasiadło do biesiadnego 
stołu. 


Szereg toastów rozpoczął prezes Koła p. Kos- 
sak, witając czeskiego gościa w serdecznych vie- 
płych słowach, jako artystkę i Czesżkę. Za wątek 
do mowy posłużyły ciekawe epizody z pobytu pana 
Kossaka w roku 1848 w Pradze podczas bombar- 
dowania stolicy Czech, z których wynikało, iż wte- 
dy już między Czeszkami objawiała się żywa dla 
Polaków sympatja. Na tym temacie osnuł p. Kos- 
sak swój toast na cześć znakomitej artystki i zac- 
nej Czesżki. Obeeni z zapałem wychylili go, a wi- 
waty grzmiące rozległy się po sali. 

Następnie żabrał głos dr. Lutostański 
i w mowie swej scharakteryzował naprzód wszech- 
stronny a tak znakomity talent p. Marji Pospiszil, 
poczem nawiązawszy do czesko-polskiej przyjaźni, 
prosił ją, aby była tłumaczem uczuć ożywiających 
Polaków względem pobratymczych Czechów. Całe 
towarzystwo chórem powtórzyło za mowcą: niech 
żyje sleczna Mareczka Pospiszil! 

P. Sobiesław w imieniu artystów sceny 
krakowskiej witał i składał życzenia pobratymce- 
koleżance i podniósł jej niezrównane przymioty. 
Wszystkie te mowy, przyjmowane żywemi okla- 
skami, 
żenie. 

P. Michał Bałucki z właściwym sobie hu 


morem zapowiedział, że mimo spodziewanego może 
wniesie toast 
co nam sprowadzili miłego gościa 
i rzeczywiście wniósł go w wymo- 
Ten ostatni 
w dłuższej czeskiej mowie skreślił niejako historję 
iż była ona 
dziełem naprzód czeskiej akademickiej młodzieży, 
generacji literatów czeskich i 
i Polaków 
dalej 
ip. 
następnie zjazdów lite- 
wreszcie odwidzin p. Pospi- 
szil w Poznanin, Warszawie, Lublinie, Piotrkowie, 
A że kobiety ważną 
więc 


zdrowia na cześć czeskiej artystki, 
na cześć tych, 
do Krakowa, 

wnych słowach w ręce p. Howorki. 


polsko-czeskiej przyjaźni, wskazując, 
następnie młodszej 
polskich, zaznajamiających Czechów 
z arcydziełami pobratymczych piśmiennictw, 

artystek p, Deryng, występującej w Pradze, 
Sitkównej w Warszawie, 
rackich i lekarskich, 


Częstochowie i w Krakowie. 
rolę odegiały w przyjaźni polsko-czeskiej, 
wniósł toast na cześć Polek. 


P. Pulda następnie ro czesku dziękował za 
serdeczne przyjęcie i uznanie talentu swej rodaczki 
artystyczno- 
poczem p. Howorka wykazał zasługi 
Serdeczny 

Podano 
miód staropolski w omszonyeh butelkach, co dodało 
P. K. Bartoszewicz 
w ręce i ze znaną powszechnie swadą 
uzasadnił czesko-polską wzajemność i miłość, koń- 
myśli i 


i wniósł toast na pomyślność Koła 
literackiego, 
prezesa Kossaka i wypił jego zdrowie. 
nastrój zapanował u biesiadnego stołu. 


jeszcze większego animuszu. 
ujął puhar 


cząc mowę tryskającą błyskami głębszej 
dowcipu staropołskiem : Kochajmy się! 


Zapał wzrósł do najwyższego stopnia, gdy po- 
wstała p. M. Pospiszil. Głośne okrzyki, grzmią- 
ce oklaski nie dały jej przez kilka minut przyjść 
Miły gość nasz wymownie dziękował 
wszystkim: przedstawicielom prasy, artystom, lite- 
ratom, całemu Krakowowi w słowach wypowiedzia- 


do słowa. 


nych z niewysłowionym urokiem, a zarazem powa 


gą. P. Pospiszil wniosła toast na cześć p. Michała 
artysty, bo 
wszystkie j:go komedje są grywane na scenie cze- 
Okazało się, że sleczna Marzenka nietylko 
jest znakomitą artystką, ale i znakomitym parla- 
mentarnym mowcą — ale mowcą w całem znacze- 
Wśród najweselszego usposobie- 
gry p. Henisza i dra Fran- 
ciszka Bylickiego, uczta przeciągnęła się do poźnej 
pory, poczem zebrani odprowadzili sleczną Marzen- 
kę Pospiszil do jej mieszkania, dziękując gościowi 
Po- 


Bałuekiego, najlepszego czeskiego 


skiej. 


nin tego wyrazu. 
nia przy dźwiękach 


za miłe chwile spędzone w jej towarzystwie. 
żegnali ją czeskiem Na zdar! (N. Bef.) 


Petersburg, 10. maja. W uroczystem przepro- 
wadzeniu zwłok księżniczki czarnogórskiej na dwo- 


rzec moskiewski wziął udział car z carową. 
Wenecja, 10. maja. 


nielo“ i „Grand Hotel“. Przerwali łańcuchy, na 
których uwiązane były gondole hotelowe, które 
wyciągnęli na ląd, poczem zniszczyli. Policja are- 
sztowała 20 sprawców. Aczkolwiek zniszczenie 


gondol trwało niedługo, aw:.ntury 
strony kobiet na placu św. Marka, 
dopiero po południu. 

Pojedynek. 


skich, 


w Orpheum; 
„Ognisko“, 
lokal, a mianowicie pomieszczone jest 


w dzielnicy I. Am Hof 1. 18. 


Mierzwiński w Hanowerze. MWierzwińskiemu 
uczyniono oryginalną owację w Hanowerze. Arty- 
sta,, po skończonym koncercie, rozmawiał na estra- 


dzie w paltocie i w kaloszach, z hr. G... 


które nietylko, nie opuściły miejsce swoich, 
obsypały, jakby na dane hasło, artystę 


siadł do fortepianu i zaśpiewał 
skich. Poczem wśród orszaku 


udał się do swego mieszkania. 


Otrucie. Z Katowic piszą do Gazety Górno- 
szlązkiej, że niedawno zdarzył się tam następujący 
wypadek. Pewien dozorca maszyn kazał się napić 
ponieważ skarzyła 
się na ból i womity. Dziecko popadło wkrótce w 
sen, z którego się już więcej nie przebudziło. Po- 
że śmierć nastą- 
więc odbyto 


swej córce „Pain Expeleru,* 


nieważ prokurator jest zdania, 
piła z powodu zażycia Expeleru, 
sekcję. 


Nieszczęśliwy przypadek dotknął boleśnie dwie 
poważne rodziny w Cieszynie i wywołał wielkie 
W niedzielę popołudniu ba- 
wili się w podwórzu synowie tych rodzin 16-letni 
14-letni 
Alscher, uczeń 2. kl. realnej, strzelaniem do szczu- 


wrażenie w mieście. 
Königsberger, uczeń 4. klasy realnej i 


rów z karabinka Floberta. Nieszczęście cheiało, 


że Königsberger zawadził o coś karabinkiem i 
strzał przeszył Alschera. Raniony pobiegł jeszcze 


do lekarza pobliskiego, lecz go nie zastał; powró- 
ciwszy do domu upadł — i następnego dnia rano 
umarł. 

Pogromca lwów, Batty, który przytomnością 
umysłu i nadzwyczajną odwagą, zyskał w krótkim 
czasie wielki rozgłos, zmarł onegdaj w Berlinie, 
w szpitalu miejskim „Moabit* w skutek cierpienia 
piersiowego. Batty alias August Hempel, urodził 
się w r. 1826 w Greifenbergu na Pomorzu. 


bardzo miłe na p. Pospiszil zrobiły wra- 


Wczoraj rano około 200 
gondoljerów napadło na hotele „Britannia“, „Da- 


szczególnie ze 
skończyły się 


W Peszcie przed kilku dniami 
malarz Temple rąbał się z 18-letnim hrabią Erdó- 
dy. Obaj zapaśnicy są pokiereszowani. Temple za- 
liczany jest do najznakomitszych artystów węgier- 
a Erdódy pochodzi z wielce szanownej ro- 
dziny siedmiogrodzkiej. Poszło tym panom o damę 


polskie Stowarzyszenie akademic- 
kie, zmieniło z dniem 1. bm. dotychczasowy swój 
obecnie 


przez 
pewien czas; gdy się odwrócił, pewien, że sala już 
pusta, spostrzegł ze zdziwieniem znaczną ilość dam, 
ale 
rzęsistemi 
oklaskami. Mierzwiński zrzucił palto i kalosze, za- 
kilka pieśni pol- 
stukilkudziesięciu 
dam odprowadzony do powozu i obsypany kwiatami, 


Wiadomości literackiei artystyczne 


Wiadomości osobiste. Goszcząca w Krakowie 
znakomita artystka czeska panna Pospiszi- 
lówna, wystąpiła w ostatnich dniach w „We- 
selu Figara“ Beaumarchaigo i w Feuilleta dra- 
macie „Romans Paryski,“ z najwyższem zadowo- 
leniem publiczności i recenzentów. 


Repertuar teatralny. Wtorek: „Nietoperze 
(występ p. Karpińskiego). Środa: „Mazepa* (wy- 
stęp p. Ładnowskiego). Czwartek: „Rip-Rip* 
(operetka Planquetta, po raz pierwszy). Piątek: 
„Dalila“ (występ p. Eadnowskiego). Sobota: „Rip- 
Rip.“ Niedziela: „Głośna sprawa“ (występ p. Ła- 
dnowskiego). 

(OB.) Teatr. Na drugi występ wybrał sobie 
p. £Ładnowski rolę Augusta Nowomiejskiego w zna- 
nej komedji Zaleskiego „Przed ślubem“. Kreacją 
tą dowiódł, że równie zgrabnie i pewnie stąpać 
może po posadzce salonu, jak przechadzać się po 
świecie klasycznym w kostiumie. Z postaci Augu- 
sta stworzył prawdziwy typ pięknej duszy w brzyd- 
kiem ciele. Z niezwykłem mistrzowstwem ujawnił 
odcień goryczy i sarkazma właściwy ludziom, któ- 
rzy czując moralną swą wartość, czują zarazem 
swe upośledzenie fizyczne i namiętność tlejącą w 
głębi serca, a kryjącą się usilnie w obec świado- 
mości swych zewnętrznych warunków. Otoczenie 
p. Ładnowskiego było starannie dobrane, dość po- 
wiedzieć, że grała p. Aszperger, p. Woleński i p. 
Zboiński; rolę Heleny podniosła p. Stachowicz do- 
skonale swą grą do możliwej wysokości. Główną 
cechą jej gry, była wyborna psychologiczna charak- 
terystyka uczuć rodzących się pod wpływem miło- 
ści dla Antoniego i pod wpływem posłuszeństwa 
dla egoistycznych widoków matki. 

Rola lekkomyślnego ale poczciwego Muszkata, 
to jedna z prawdziwie pięknych kreacyj p. Kwie- 
cińskiego; -— przedstawienia dygnitarza podjął się 
z dobrym skutkiem pan Ruszkowski P. Wojdało- 
wicz grał Klapkiewicza z werwą i życiem; — za 
wiele jednak było przesady, ażeby postać ta mogła 
się wydać jeżeli już nie prawdziwą, to przynaj- 
mniej prawdopodobną. 


P. Zimajer w Berlinie. „Polska Juadic* nie 
spocząwszy nawet po tryumfach odniesionych we 
Wiednin i Peszcie, pospieszyła do Berlina na 
swoje stanowisko w teatrze Walhali, gdzie dnia 9. 
bm. wystąpiła w operetce Audrana pt. „Mascotte“. 
Mamy przed sobą kilka dzienników berlińskich, 
które przepełnione są pochwałami dła naszej ar- 
tystki. Wiedząc, że powodzenie p. Zimajer zaj- 
muje naszą publiczność, przytaczany tn dosłownie 
oceny jej gry. Post pisze: Gorące przyjęcie ope- 
retki policzyć należy na karb tego rzadkiego po- 
łączenia warunków głosu i gry, które Berlin od 
niespełna sześciu miesięcy zna pod nazwiskiem 
Adolfiny Zimajer. Nie ulega wątpliwości, że po. 
siadamy w niej siłę pierwszorzędną, którą tylko 
z twórczymi i istotnie genialnemi talentami, jak 
Gallmayer i Wegner, porównywać należy. Nie 
zbyt uposażona od natury posiada ta artystka taki 
arsenał scenicznych środków, że są one zdolne za- 
barwić poezją nawet najbardziej jałowe ustępy 
tekstu. Podziwienia godna gracja jej ruchów, gry 
i sposobu mówienia występuje zarówno tam, gdzie 
gra ubogą i prostą pasterkę, jak i tam gdzie wł. - 
da dworem księcia.“ 

Berl. Bórs n-Ztg. pisze: Palmę pierwszeń- 
stwa bezwzględnie zatrzymała p. Zimajer, która 
mimo drobnych niedostatków w. głosie, wywołała 
charakterystyczuą swą grą zwykły entuzjazm. 
Berliner Presse przyznaje również to samo, pod- 
nosząc wdzięk gry „panny Zimajer*, 

Neueste Nuchr. piszą: W p. Zimajer znalazł 
teatr Walhali taką przedstawicielką Mascotty, że 
lepiej i bardziej odpowiedniej chyba znaleść nie 
mozna. 

Deutsches Tagblatt zaznacza, że pani Zimajer 
podobnie jak w „Gillecie* tak i w „Mascott « 
święci i będzie święcić tryumfy a Berl. Ztg. y*- 
wiada, że artystka nigdy nie grała i nie śpiewa a 
tak dobrze, jak w „Mascotte“. Berl. Tagbl. pisza, 
że p. Zimajer jako Mascotte stworzyła postać 8e- 
niczną, którą Śmiało nazwać można kreacją ge- 
njalną. Z zadowoleniem zaznaczamy, że wymowa jej 
nadzwyczaj się poprawiła, a śpiew jej był nader 
miły i pełny wyrazu. Krótko mówiąc, Mascotte była 
grana po mistrzowsku. Nakoniec wyjątek z ocBRy 
Beri. Fremdenblatt. „Powodzenie p. Zimajer było 
jak najzupełniejsze! Zdaje nam się nawet, że głos 
jej znacznie się wyrobił, zaokrąglił i stał się sil- 
niejszym — tak, że nawet pod względem wokal- 
nym zaspokoić może wszystkie wymagania. I zno- 
wu w swej nowej roli po mistrzowsku prześlizgi- 
wała się przez drażliwe ustępy. W najdrażliwszych 
pozycjach potrafi z genjalną naiwnością użyć ta- 
kiego tonu, że wszystkich nim zachwycić może. 

Jej czarujące ruchy, zawsze eleganckie i pełne 
wyrazu i myśli, właściwe jej tylko cieniowania, 
gwałtowna siła jej własną posiadających mowę 
ocząt „niezapominajkowych* — nigdy bardziej nie 
wywołały entuzjazmu, jak to miało miejsce wezo- 
raj. Dzis niepodobna sobie pomyśleć Mascotte ie 
myśląc o Zimajer. Wie o tem Dyrekcja teatru i 
trzyma kosztownego ptaszka na złotym łańcuszku 
— oby się jej to udało jak najdłużej“. 

Z naszej strony serdecznie cieszymy się z tego 
powodzenia i zgadzamy się na wszystko co piszą 
dzienniki, tylko nie na ostatnie słowa. Chcielibyś. 
my by ten ptaszek, choć nie w złotej klatce i nan: 
zaśpiewał. 

Dzieł illustrowanych Fryderyka Schillera wy- 
szły zeszyty 31 i 32, zawierające „Don Karlosa“ 
i Wilhelma Tella*. i 


Kurjera świątecznego Nr. 6. zawiera: Bu- 
dowa własnego zakładu gazowego w Krakowie. — 
Arwin-Zieliński. — Ze Lwowa. — Rach przedwy- 
borczy w ruskim obozie (Zadora). — Jak się je- 


dzą objady (Quatrelles). — Zapiski artystyczno- 
literackie. — Rozmaitości (Afurus). — Fraszki 
(Gabrjel). — Przegląd prasy humorystycznej. -— 
W odcinku: sylwetkę (Ludomira) „Mimi“. — Do- 


datek (bezpłatny dla abonentów) SZósty arkusz po- 
wieści Felicjana Suryna pod tytulem: „Fatalne 
wpływy“. f 


Ruch stowarzyszeń. 


Z Kasyna miejskiego. Na walnem Zoromadza- 
niu Kasyna miejskiego uchwalono Wczoraj pożyczkę 
20.000 złr. w galicyjskim Banku kredytowym kon- 
wertować na takąż samą p, życzkę, wziętą z fun- 
duszu mecenasa Malinowskiego, który — jak wia- 
domo — złożył 100.000 zł w Wydziale krajo- 
wym na rozmaite cele dobr tzynne. Odsetki 6-pro- 
centowe za życia fundatora, płacone bedą p. Mali. 
nowskiemu. Kapitał spłaconym być ma w 36 latach, 
Na tej konwersji zyska *ylko Kasyno miejskie, 
gdyż za tę pożyczkę płacon» Bankowi galicyjskiemą 
7 i pół procent rocznie. 


Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
wzaj. pomocy dyetarjuszów i urzędników Galic. i 
W. Ks. Krakowskiego, odbędzie się w sali kan- 
celurji Stowarzyszenia ulica Teatralna 1. 13 T. 
piętro w poniedziałek d. 25. bm. Porządek dzienny : 
Odczytanie protokołu* z ostatniego walnego zgro- 
madzenia; sprawozdanie z czynności Wydziału za 
rok 1884: budżet na rok 1885; sprawozdanie ka- 
gowe i bilans za rok 1884; wniosek Zarządu cen- 
tralnego do dodatku do regulaminu ; wniosek. Ko- 
misji weryfikacyjnej; rozdział zysków Stowarzy- 
szenia; wybór prezesa, "5 członków Wydziału i 3 
zastępców Wydziału ; wnioski członków. 


4 Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów í pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego za miesiąc kwiecień 1885 r. 


Wyszczególnienie Winien Ma 
1. Udziały członków . 1005672 .182:— 
2. Pożyczki na skrypta i 

weke . «. -. « . „  2040:78 13078:32 
3. BroGdnta © L.a.. 21322 — — 
4, Fundusz rezerwowy . 1027:— — — 
5. Koszta administracji. . 17:48  246:58 
6. Zysk z roku 1884. . . 5:4 — — 
7. Zaległe procenta za rok 

Tesi $óo luz 240:70 42510 
8. Fundusz pensyjny. . ,  — — 18077 
9. Lokacja własna . . 300:— 47277 
10. Koszta delegacji wiedeń- 

ISUTUS IUEN. 7 — 18:50 
11. Zaliczka na koszta pro- 

WATER EZ NEJ 
12. Rezerwa podatkowa . 31:38 — — 
13. Gotówka z końcem kwiet. 

1885. . . JA... E — øg—_ 23076 

Razem . . 1493259 14932-59 

Ogólny przychód kasowy . 1493259 

5 rozchód z 14932:59 
„ obrót 2986518 


Rohatyn, 6. maja 1885. 
Kowalewski. Marja Wysocka, rachmistrzyni. 
EE (ONG GOODIE 


Z izby sądowej. 


Wiedeń 10. maja. 
(Proces anarchistów). 
W Wiener-Neustadt rozpocznie się jutro proces 
przeciwko anarchistom. Oskarzeni są 0 zdradę 
stanu. Józef Hartmann i czterej towarzysze. 


| 
i Gospodarstwo, przemysł i handel. 


„Przemysł tkacki. Zarząd towarzystwa kółek 
rossiczych zwrócił uwagęg Wydziału krajowego na 82e- 
roko rozgałęziony domowy przemysł tkacki w górskiej 
wkolicy Czorsztyna w powiecie nowotarskim. Ze względu 
że przemysłem tym, zajmuje się około 800 domów i 450 
|warstatów, a wyroby tamtejsze z lnu i wełny znajdują 
nawet drogi zbytu do sąsiednich Węgier, postanowił Wy- 
dział krajowy dążyć do zawiązania w okoliey tamtejszej 
spółki tkackiej, a następnie przyjść w pomoc spółce 
udzićleniem odpowiednio nizko oprocentowanej pożyczki— 
Feweułualnie urządzeniem wzorowego warstatu tkackiego. 
wystawa koni w Wiedniu zgromadziła wiele 

ięknych okazów arabczyków” sztucznego chowu. ; - Mię- 
PRE Ut, szezególniejszą uwagę zwraca na siebie siwek 
„Arabi“ ze stajni p. Ostaszewskiego ze Wzdowa, jako 
"rezultat racjonalnej hodowli. „Arabi“ ma wielkie szanse 
otrzymania jednej” z pierwszych nagród wystawowych. 

Wystawa w Czerniowcach. Ministerstwo 
handlu przyrzekło dla krajowej wystawy urządzić się ma- 
jącej w roku przyszłym w Czerniowcach pomoc. w kwo- 
cie W000 złr. 

Jnstruktor uprawy Inu p. Jan Górski wyje- 
obaj. ze zlecenia Komitetu dnia 26. kwietnia w pom rety 
kroś jeński, jasielski i grybowski, dla obuczenia ludności 
tami szej, poprawnej metody uprawy 1 wyprawy Inu. 

*Według relacji nadesłanej dnia 4, b. m. zwidził on 
już następujące gminy: Bratkówkę, Odrzykoń, Korczynę 
i Kombornię — gdzie miewał wszędzie pouczające wy- 
klady; skutkiem czego zgłasza się ludność okolie tamtej- 
szych coraz liczniej do Towarzystwa kółek rolniczych 
0 nasienie lnu rygskiego. 

Instruktor uprawy chmielu p. Kazimierz 
Lityński na wezwanie stron udzielał rad i wskazówek 
pirktycznych, co do uprawy chmielu, zakładania chmie- 
arh zwykłych i drutowych, jukoteż zakładania suszarn 
| następujących miejscowościach: w Gumniskach, 
kr Trzeiańcu, w Chorośnicy, w Chlebowicach, w Reklińcu, 
; Krzeczowie, w Przybyszówce, w Strzeliskach, w Mo- 
frrzanach wielkich i małych, w Weryni, Twierdzy i Kres, 
chowie. Zgłoszenia napływają Coraz liczniej, a strony 
Hnteresowane wyrażają się pochlebnie o czynności i uzda- 
nieniu p. instruktora. Jedna odezwa, którą Komitet 


Rymanów 
Zakład zdrojowo-kąpielowy. | 


JAMA 


pdległość od stacji kolejowej sześć kilome- 
trów, na dworcu powozy,i wózki. 


Wodę i sól leczniezą 
na żądanie wysyła. 
Wszelkich informacyj udziela 
zarząd. 


nie o godzinie 
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kto używa 
Elixiru do Zębów 


Opactwa w SOULACG 


WYNATLEZIONY 
w roku 


m założ 
- ENT 


w 1807 r. 
GŁÓWNY : 


A 


Krajowy koncesjonowany 


pod dozorem władz sanitarnych 


| Otwarty d. 1. czerwca | L. J. KUBICKIEGO 


Weterynarza miejskiego i docenta Wete- 
rynarji poleca zawsze śwież 


KROWIANKIĘ 
upewniając przyjęcie się. 

Cena fioli o podwójnej porcji 1 złr. w. a. 

Szczepienie w Zakładzie, przez doktora 

medycyny wykonywane, odbywa się codzien- 

4. po południu. 

Lwów, uł, Łycząkowskagi 47.38 


(KN KIE KI 


NIE MA BOLU ZEBÓW 


WIELESNYCH 0. 0. BENEDYKTY 


(Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzeli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


1575 PIOTRA BOURSAUD 


Flakoniki + 2,4 i 8 fr.— Proszku Pudełka : 1 fr.25 c. 1 2 fr. 
Pasta Pudełka : 2 franki. 

« Codzienne użycie: kilku kropli roz- 
puszczonych w wodzie Elixiru do Zębów 
Ojców Benedyktynów zapobiega i leczy 
próchnieniezębów, które bieli i wzmacnia 
jak również. utwierdza dziąsła wybornie. || 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
‘czytelnikom zwracając ich uwagę na ten 
Biarożytny i użyte czny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie za- 
z biegających wszelkim cierpieniom zębów. » 


SEGUIN P GORDEAUK s 


--F„Wa-Liwowie w aptece Pana P. Mikojąscha i w składach 
__ perfum PP. Ignacego Jahla i Scherrer i Huttner w 
B*anisławowie i we wszystkich głównych składach 
perfum i aptekach. 


otrzymał, tak się wyraża, „iż Komitet znakomieje przy- 
czynił się do podniesienia ehmielnictwa przez ustanowie-. 
nie takiego doradcy. dla producentów — i wybór ten jest 
szezęśliwy.* 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z-dnia, 8. maja 1385, 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 

Pszenica gotowa złr. 775 do 845, pszenica biała 
——do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, Żyto 
gotowe złr, 66—:do 6:65, żyto na termina —'— do ——, 
owies na nasienie złr, —— do —'—, owies obroczny 
złr. 650 V—, jęczmień browarny złr. 650 do 750, 
jęczmień na termina złr. —— do złr. —*—, rzepak no- 
minalnie złr. do złr. —.—, rzepak nowy złr. 
10:25 do złr. 10:75, Inianka złr. —' — do złr. ——,groch 
celny do gotowania 6— do 9'—, groch obroczny 
po złr.——, wyka na nasienie złr.—*— do złr. 6—, wyka 
obroczna złr. —— do bobik złr. 550 do złr. 
1:50, hreczka złr. 725, do 850, kukurudza złr. 5:25 do 
1 —, chmiel złr, 65'=- do —'— , koniczyna czerwona złr. 
45— do 55—, koniczyna biała złr. 50*— do 60—, ko- 
niezyna szwedzka złr. 50— do 70-—, spirytus za 10.000 
lit. proc. 28:50 do 29*—, spirytus na termina złr. — — 

* Wiedeń 11. maja. (Tel. „Dz. Pol“): Na dzisiej- 
szy targ przypędzono ogółem 1228 wołów, między temi 
galic. 847 węg. 1016 niem. Galicyskie płacą 52-—58—, węg. 
58—62, niem. 52—63 złr. za 100 kilo. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 

albo Praterstrasse 43, 


Lwów dnia 12. maja. 


Czas donosi, że decyzja eo do udzielenia 
sankcji kraj. ustawom meljoracyjnym nastąpić 
ma już w krótkim przeciągu czasu. 

Burmistrz miasta Berna (na Morawie) Wir- 
terholler zwołał onegdaj zgromadzenie re- 
prezentantów stanu kupieckiego, przemysłowego 
i ręsodzielniczego, na którem omawiano projekt 
wybudowania w Bernie tanich pomieszkań dla 
niższych urzędników i ‘robotników i uchwalono 
przeprowadzić ten projekt %99 egidą reprezentacji 
miasta. 

W węgierskiem stronnictwie antysemickiem, 
panowało przed kilku dniami wielkie wzburzenie 
umysłów. Przyczyną tegoż była grożka Ist o- 
cz yego- że występuje z klubu antysemickiego. 
Egyenlösey donosi, że Istoczy zapowiedział swo- 
jemu  stronnietwu istotnie wystąpienie z klubu. 
Razem z nim  wystąpiliby także jego najbliżsi 
przyjaciale- i zwolennicy. Wykonanie tego zamia- 
ru pociągnęłoby za sobą prawdopedobnie rozbi- 
cie całego stronnietwa antysemickiego. 

Dzienniki słoweńskie ogłaszają odezwę Ko- 
mitetu urządzającego pieigrzymkę do, Welehradu 
i Pragi. Pielgrzymka wyruszy z Lublany d. 10. 
sierpnia i przybędzie do Welehradu d. 12., do 
Ołomuńc: 18. a do Pragi 15. sierpnia. Biskup 
ks Strossmayer zawiadomił Komitet, że się 
przyłączy do pielgrzymki. 

Pol. Cor. odmawia w korespondencji z Bel- 
gradu potomkom ks'ęcia Karagyorgyewieza 
prawa noszenia tytułu książęcego, skuptzyna bo- 
wiem nigdy nie uchwaliła dziedziezności tytułu 
książęcego dla rodziny zmarłego tak, jak to uczy- 
nila dla dynastii Obrenowieczów. 

Jak donoszą do Sonn- und Montags - Ztg. z 
Petersburg», zamierza car z carową udać się w 
drugim tygodnin września na dziesięć dni do 
Kopenhagi, a w czasie ich powrotu nastapi zjazd 
z cesarzem uustrjackim. 

Do wiedeńskich dzienników donoszą z Pe- 
tersburga, że że względu na raporta stwierdza- 
jące pogrom nihilistów i stłumienie agitacyj ni- 
hilistycznych, car miał wyrazić życzenie uchyle- 
nia stanu wyjątkowego, oraz przepisów upowa- 
żniajacych władze do wysyłania przestępców po- 
litycznych-w drodze administr. „Senator Dłurno- 
wo, który zastępuje chorego ministra hr. Toł- 
stoja, miał jednakże otrzyma“ tajne doniesienie, 
iż przebywający.w Londynie i Genewie nihiliści, 
podjęli na nowo z podwójnym naciskiem swoją 
propagandę. Skutkiem tego Car Aleksander od- 
stąpił od zamiaru zniesienia zarządzeń wyjątko- 
wych. 

Z Petersburga otrzymała Wiener Allg. Zig. 
na tępującą depeszę: Afganowie usiłowali pono- 
wnie znaleźć sposób zbliżenia się do Rosji i za- 
żądali suvsydjów rosyjskich. "Rosja zajmuje do 
tychezas postawę wyczekującą. W tutejszych ko- 
Jach wojskowych utrzymuje się pogłoska, że 
przybyły do Petersburga od Komarowa podpuł= 
kownik Zakrzewski 
Lumsdena, pochwyconą przez, wysunięte poste- 
runki Komarowa. Lumsden pisać miał w tych 
listach, przeznaczonych do Londynu; że dążył do 


KROWIANSÓWY ZAKŁAD 


1819 1-10 zd 
często sie pojawiają. 


grażała 


uorganizowaną 
armję północną nad Amur, równocześnie zaś 
flota angielska, 
nieprzyja 'ielskich, ułatwiłaby wojsku chińskiemu 


ktu, gdzieby Rosia czuła się najsłabszą. 


przywiózł korespondencję | 


Pierwszy c. k. konces. i przez Wysokie Ministerstwo subwencjonowany | 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń, Alserstrasse 18. 


Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwa- 
rancją przyjęcia się. 


, Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
| i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szezepienia limfą z dzieci zbieraną, 


DZIENNIK POLSKI. 


wywołania starcia rosyjsko-afgańskiego dla tego, 
ażeby 
Rosji. Kopie tej korespondencji miały być zako- 


sparaliżować zbliżenie się Afganów do 
munikowane gabinetowi londyńskiemu, skutkiem 
czego Gladstone zarządził odwołanie Lumsdena 
i zrezygnował ze śledztwa przeciw postępowaniu 
Kom:rowa. Z relacyj Zakrzewskiego wynika, że 
do walki nad Kuszkiem były wojska rosyjskie 
zmuszone, w przeciwnym bowiem razie zagraża- 


ło niebezpieczeństwo korpusowi Komarowa. 


Jako echo zatargu angielsko-rosyjskiego, mo- 


żna dziś już uważać podany przez Times tele- 
gram z Hongkong z datą 4. maja, donoszący, że 
Chiny gotowe są zawrzeć z Anglją przymierze 


przeciw Rosji na wypadek, gdyby ostatnia za- 
Afganistanowi, Kaszgarowi albo Korei. 
W takim razie wysłałyby Chiny swoją dobrze 
i w pełnem pogotowiu będącą 
oczyściwszy morze ze statków 
pochód z południa, przewożąc je do takiego pun- 
W aro- 
wnie chińskie na granicy mandżurskiej maja być 
silne i w należytym stanie obrony i fota zaś 
chińska posiada, jak wiadomo, kilka wielce cen- 
nych statków pancernych i liczne łodzie torpe- 
dowe. Times donosząć o tem dodają, że Japonja 
zapatruje się bardzo przychylnie na to angielsko- 
chińskie porozumienie. 

Korespondent Nowoje Wremia, bawiący w 
Stambule, donosi, że miał rozmowę z 
posłem rosyjskim p. Nelidow, który wyraził prze- 
konanie na podstawie znanych mu faktów, iż w 
razie wojny angielsko rosyjskiej, Turcja nie 
utworzyłaby na serjo żadnych przeszkód flocie 
angielskiej przebywającej Dardanel-. Tureja, mó- 
wił poseł, przedsiębierze wprawdzie Środki zam- 
knięcia Dardanelów torpedami, ale nie można 
ich breć na serjo, gdyż robotami kieruje Anglik, 
admirał turecki Woot pasza. 

Pol. Cor. dowiaduje się z Rzymu, że w sfe- 
rach kompetentnych zastanawiają się nad założe- 
niem seminarjum duchownego celem kształcenia 
Misjonarzy dla krajów nad rzeką Kongo. 


Teleeramy własne Dziennika Polskiego. 


(D) Wiedeń. 12. maja. Centralny Komitet 
wyborczy niemi-ckich liberałów ukonstytuował 
się wczoraj. Prezesem wybrany Nicola 

Niemieckie stowarzyszenie polityczne „Po- 
stęp“ na Wiedenin odbyło wczoraj zgromadzenie 
przedwyborcze. Jako kandydaci występowali M a- 
tseheko i wiceburmistrz Prix, który przema- 
wiał przeciw polityee narodowościowej i fawory- 
zowaniu Słowian a oświadczył się za utworze- 
niem klubu niemieckiego w Radzie państwa. Sto- 
warzyszenie mianowało Prixa swoim kandy- 
datem. 

Wiedeń 12. maja. Podczas wezorajszego przedsta- 
wienia w teatrze na Wiedeniu zapalił się rzueony z ga- 
łerji afisz, wskutek czego nastąpił popłoch. Kilka dam 
zemdlało. Komisarzowi policji powiodło się uspokoić 
publiczność. 


Telegramy biura koresp. 


Londyn 11. maja. W Izbie gmin oświadcza 
Hartington, że z końcem miesiąca cofną się 
wojska do Wadyhalfa i Assuan. Pochód do 
Chartum został zaniechany, Suakim ześ nie bę- 
dzie opuszczone, pokad celem obsadzenia tego 
miasta nie będzie zawarta umowa z innem ja- 
kiem mocarstwem. 

Giadstone zawiadamia, iż wcale nie 
watpi o tem, że Rosja zatwierdzi zawartą w 
Londynie ugodę. Pożądanem jest odłożenie pod- 
pisania odnośnej kowencji aż do szczegółowego 
rozgraniczenia. 

Hamilton wnosi 
nagany. 

Berlin 11. maja. Herbert Bismark został 
mianowany podsekret*rzem stanu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Berlin 11. maja. Rajchstag zatwierdził w 
trzeciem czytaniu cło od pszenicy i żyta w kwo- 
cie 8 marek. 

Londyn 11. maja. W Izbie lordów oświad- 
cza Granville, że wraz z Kimberley'em 
doszli w kwestji granicznej zasadniczo do porv- 
zumienia ze Staulem i L"sserem, które 
zadowalnia zupełnie Rząd. lorda Dufferina i 
indyjską Radę. Akt umowy przesłuli reprezen- 
tanci rosyjscy swojemu Rządowi 

Kopenhaga 11. maja. Dzienniki wieczorne 
zaprzeczają z niezawodnego źródła doniesieniu, 
jakoby Anglja i Rosja upraszały urzędownie i 
równocześnie króla duńskiego o przyjęcie roli 
rozjemcy w sadzí- polubownym ġ 


zapowiedziane wotum 


aeaee a wn 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 11. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 253:50 do 
257:—, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 22250 do 226-—. Banku 
hipot. galie. 282--— do 287—, Banku kred. gal. 230— do 
235—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%% 99:— do 100—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 40/, 91— do 92:50, Tow. kred. gal, ziem. 5°/o 
99— do 100—, Tow. kred. gal. ziem 4% 88:40 do 8940, 
Banku krajowego 4*/4/, w. a. 9125 do 92:25, Banku 
hip. gal. 6°% 101— do 102:—, Banku hip. gal. 59/, 96:40 
do 97:40, Banku hipot. gal, z 5%, prem. 9840 do 99-40. 
III Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 39/, w. a. w likwid. 57*— do 59—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5%) 21,97, w. a. w likwid. 57:— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w 1l. 13 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 102'25 do 103:50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6°) 3%, w. a. w likwid. 

— d „30%, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96°75 do 97:75, Pożyczki krajow. z roku 1873 
307, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90:60 do 91:60, Losy miasta Krakowa 18— do 20—, 
Losy miasta Stanisławowa 2250 do —'—. V. Monety 
Dukat holenderski 5:76 do 5:86, Dukat cesarski 5°79 do 
5:89, Napoleondor 9:81 do9'91, Pół-imperjał rosyjski 10'14 
do 10:25, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski Mpio 1:22*/, do 1:25—, 100 marek niemiec- 
kich 60:65 do 61:40, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płacą*, druga „żądają“. 


Wiedeń dnia 12. maja godz. 10 min. 34. Akcje 
kredytowe 290'60, Anglo-Austr, 101:—, Akcje banku Union 
70:60, Kolej Karola Ludwika 25450, Połudn. 131:80, 
Renta papierowa 82:55, Listy zastawne galie. banku hipot. 
101:25, Galicyjski bank rustykalny —'—, Obligi 4'/4*f 
pożyczki krajowej z roku 1883 90:50, Losy z roku 
1864 ——, Napoleoudor 9':85—, Rubel papierowy 1:24!/,. 
Usposobienie: stałe. 


Wiedeń dnia 11. maja godz. 1 min. 56. Akcje alp. 
tow. górn. 40—, Węg. akcje kredyt. 288-25, Akcje anglo- 
austr. 100:50, Akcje banku Union 7710, Akcje Karola 
Ludwika 25425, Akcje kolei północnej 243:—, Akcje kolei 
południowej 131:25, Akcje kolei Alfóldzkiej 183:—, Akcje 
Staatsbahn 30125, Akeje kolei ILiwowsko-Czerniowieckiej 
22425, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172—, 
Wiedeńskie losy 12250, Akeje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10775, Galicyjskie oblig. indemn. 102:50, Losy 
regulacji Cisy 119:60, Losy Landerbanku 98:50, Węgierska 
renta 97:15, Akcje banku związkowego 102'30, Akeje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-gaiicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej Rubel papierowy 1:24—, 
Węgierskie losy 116:25, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie : stałe. 

Wiedeń dnia 11. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:40, w srebrze 82'80, Renta 
w złocie 107:75, 5%% austr. renta marcowa 97-95, Akcje 
banku wiedeńskiego 854—, kredytowego 28825, Londyn 
12490, Srebro —'—, Napoleondor 9:86'/,, Dukat ces 
men. 5'86, 100 marek niemieckich 61:05. 


Berlin dnia 11. maja godz. 5. min. 27. Rosyjskie 
banknoty 20430, Akcje kredytowe 475—, Lombardy 
23350, Galicyjskie 105:60, Kolei rumuńskiej 59-50, Austrja- 
ckie banknoty 163:90. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3'|, 79:62. 

Telegramy zbożowe dnia 11. maja. — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —*— złr., kukurudza —'— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
era 28'75 do 29— złr. Budapeszt: Pszenica 100 

ilogramów (na wiosnę) 923 do 924 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 15:37 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 177— m., żyto m., spirytus 
loco 43:40 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 48'10 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafła. Wiedeń: dnia 12. maja: 13:75 do 14—, 
Brema: 705 do ——, Hamburg: 700, na maj 
700 na sierpień - grudzień 750. Antwerpja: na 
maj 17h. Nowy-York: Th. Filadelfja: TY} 
= ROB 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Według zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny). o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 1 min. 7 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
5 min. 8 po południu (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk : z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 31 po południu 
v godz. 5 min. 42 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiee: o godz. 6 mia. 30 rano (pociąg posp.) 
o godz. 12 min. 15 po południu i o godz. 11 minut 10 
w nocy (pociąg mięsz.) 

Do Podwołoczysk: z dworca na Podzamczu: o godz. 6 
min. 6 rano (pociąg pospieszny), o godzinie 12 minut 57 
po południu 1 o godzinie 10 minut 56 wieczór (pociąg 
mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

, Z Krakowa: o g. 5min. 36 rano (pociąg posp.), o g. 9. 

min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 przed 

południem (pociąg mięsz.), o godz. 5 min. 32 po południu 
(pociąg kurjerski). 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamczu o godz. 10 
min. 13 wieczór (pociąg posp.), o godz. 2 m. 23 rano i 
o g. 3 m. 42 po połudn. (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. — wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 52 po połud 
pociąg mięsz.) 

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 26 wieczór (pociag posp.), o godz. 3 m. 5 rano, 
o godz. 12 min. 57 w południe, (pociąg kurjerski) i o godz, 
4 min. 10 po południu (pociąg mięsz.) 


—— 0 —— 


gz 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 
Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja 


Pociąg osobowy: e godz. 11 min. 25 przed połudn. 
de Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa. 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do 


Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa- 
Zagórza, Zwardonia. 


Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 8 min, 89 rano ze Stryja; 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 


Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- 
rowa. 


Pociąg mięszany: o godz. 1 min. 39 w nocy z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohebycza, Borysła- 
wia, Chyrowa, Zwardonia. 


— 
Przyjechali do Lwowa dnia 12. maja 1885. 
HOTEL ŻORZA. E. Grodziński, z Warszawy. K. 

Rudnicki, z Strzałki. A. Gostkowski, z Tomie. B. br. 

Popper, z Wełdzirza, S. Mroczkowski, z Tarnopola. W. 

Burda, z Bielska. A. hr. Olizar, z Wołynia. 

HOTEL LANGA. G. Ziembicki, z Jarosławia. 

A. Klappenbach, z Berna. E. Pelz, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. Dr. A. Iskrzycki, z Sanoka. 

B. Baczyński, z Medenie. M. Skórskiz Rogów. W. Wary- 

woda, z Podhajee. 

HOTEL EUROPEJSKI. L. Sokołowski, z Rosji. 

M. Michalewski, z Krownik. A. Hordyński, z Borszczowa- 

M. Krautner, z Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI. G. Kamiński, z Dołhołuki. 

L. Zbyszewski, z Dawidowa. K. Gartner, z Gródka. F. Kühl, 

z Wiednia. M, Berliner, z Anglji. 

HOTEL LAZARUS. Prof. St. Roman z Wiednia. 

M. Schmetterling, z Bielska. Dr. Braffman, z Wieliczki. 

E. Baum, z Podwołoczysk. S. Auhanek, z Storożyńca. 

N. Podhorylles, z Buczacza. I. Neumann, z Buczacza. 

D. Pinces, z Buczacza. 


NADESŁANE 

„Co w porę zrobisz, dobrze zrobisz.” 
mówi stare przysłowie i mówi dobrze dla wszystkich, 
którzy nie zaniedbują, oczyszezać ciało swoje w porze 
cieplejszej, ażeby je przez to ożywić i wzmocnić. Apteka- 
rza R. Brandta Miziki szwajcarskie sa pod tym wzgledem 
środkiem najlepszym. Pudelko po 70 cnt. dostać można 
we wszystkich aptekach. Ponieważ w Austrji istnieją roz- 
maite naśladownictwa pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta, należy dokładnie uważać na to, ażeby każde 
pudełko miało jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu 
tudzież podpis R. Brandta. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca a 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 8 ztr, 50 ct. oraz malagę. 


AK LOSY 
węgierskiego banku hipotecznego 
Główna wygrana złr. 100.000. 


Rocznie trzy ciągnienia 


sprzedaje za gotówkę pe kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 10 


Dr. F. SIELSKI 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 


mieszka obecnie 


przy ulicy Zimorowicza l. 2. 
(Akademieka 1. 18) 
i ordynuje od godziny 2—4 po południu. 


—. 


Podziękowanie. 

Niniejszem składamy serdeczną podziękę tym 
wszystkim, którzy byli łaskawi odprowadzić na 
wieczny spoczynek zwłoki najdroższego ojca na- 
szego śp. Jędrzeja Frąckiewicza dnia 3. bm., 
a szczególnie zaś Wbmu duchowieństwu za całkiem 
bezinteresowną nsługę duchowną i pp. Jedlińskim 
za zajęcie się pogrzebem. 

Tarnopol 8. maja 1885. 

Pozostała rodzina. 


ERA z, 


KROWIANKOWY 


ELA Y., lekarz. 


1733 6—12 


near 


M 
4 a 
W 


przez Przeora 


voz 
> 
4 


se o» 


Lwów dnia 


©. k. UPIzy"wil. galic. 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
WE LWOWIE 


i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Nsygnaty Masowe 


< proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
» 60 » 


%. stycznia 1885 r. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OOO- 


wydaje 


» » 


1500 6—0 


DYREKCJA. 


się 


Przybory podróżne, 


Torby skórzane ł płócienne, 
i wszelkie inne artykuły do tego celu 
poleca w największym wyborze 


„A la ville de Paris“. 


1558 1—0 . 


Stan osłabienia, 


pollucje, bazsilność płciowa, osłabienie 
u mężczyzn (skutki onanji) leczą u 
młodszye l 
pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty Miraculo wyższego szta- 
bowego lekarza dr. Millera. — Ce- 
na 3 złr. 10 ct, pocztą 25 ct. więcej. 
Starszego sztabow. lekarza dr. Mullera 


Wsirzykiwanie Mira: nio 


jakoteż pigułki leczą bez niebezpie- 
czeństwa, i bólu każdy upływ cewki 
moczowej trypra (upływ biały) w kilku 
dniach, nawet w wypadkach przeda- 
wnionych, kiedy żaden inny środek nie 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków. — Cena 1 złr. 60 et, pocztą 


Dostać można tylko u Maksymi- 
liana Schneida w aptece pod godłem 
św. Jerzego w Wiedniu, 5 dzielniea, 
Wimmergasse, dokąd listownie należy 
odnosić: 
jv aptece Piotra Mikolascha. 


Pledy i koeyki angielskie, 


południowej 
jako to: 
Kufry różnego gatunku, 
Kufry ręczne, 


oleca 
Nessessery urządzane, F 


Paski skórzane 


potrzebne, 


MAGAZYN 


Gabryel Stark. 


i starszych mężczyzn trwale 


przyrzeczeniem 


o 20 et. więcej, 1551 4—8 franco, 


zum 


Skład we Lwowie 


Wprost z Ameryki 
sprowadzona 
wyborną 


KAVE 
„SIRIUSZ" 


(ARTUR KOŚCICKI) 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22 na dole 


Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1'40, 1:50 i 160. 
Na prowincji 
4 kilo złr. 720, 7'70, i 8:20. 


franco. 


(o miesiąca Świeży transport, 


(o tydzień nadchodzą Świeże 


WODY MINERALNE 


z gwarancją za rodzimość 
do apteki 
Eug. Wysoczańskiego 


w Sokalu. 1784 3—6 


Resztki sukna 


barwy naturalnej, z dobrego materjału, 
metr po 1 złr. i wyżej. 
zwrotu przesyła się 


TUCH - FABRIKS - NIEDERLAGE 


„Wsissen Lamm“ 


M in Briinn. 


Kaol Bataia 


we Lwowie 


poleca 


KAWE 


pod nazwiskiem 


„SIRIUSZ* 


we Lwowie połecanej, sprzedaję 1 
kilo takiej kawy po 1.50. 


4’, kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 720. 


Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza* miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo- 
rzędnych firm świażowych, wyró- 
wnywa „Siriusza” 60 do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1546 220 


1508 11—0 


6'/, galic. Listy zastawne 

Banku hipotecznego 

5°% gal. prem. Listy zastaw. 
Banku hipotecznego 

5'|, gal. prem. Listy zastaw. 
Banku hipotecznego 

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy- 

stniejszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wumiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliezką. 1529 4—0 3 


Próbki za 


(ZEE SZER OOZSZDE x Ka zag 
Kuracja wiosenna! © 


Wilhelma 


Przebiw 


| renmatyzmowi 


Przeciw 
gośćcowi | 
anfiarthrytyczna i antireumatyczna 


„BE RE 
| JE herbata do czyszozenia krwi 


Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Hora concurs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka 


Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austria), 


używana z najlepszym skntkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi. no$0m 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płelowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, kurezom żołądkowym, dolegliwościom y i ai za- 
twardzeniom, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 
chorobom i wielu innym chorobom. i 
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i gratis, 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct. 
można sprowadzić od Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen 


(Date 17% trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 


owo chronione w wielu państwach marki. 

Dostać można we Lwowie: n Piotra Mikolascha apt., Zygm. 
Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., Kaliksta Krzyżano wskiego apt.; 
Bełz: Adolf"Gross apt.; Bóbrka: A. Miedlicki apt.; Bołszowce: 
Albin Ważowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Faden- 
hecht; Buczacz: Leib Neumann: Bursztyn: J. N. Klinka; Busk: 
Józef Władysław Łobos apt.; Cięszkowice, Grybów: Franciszek X. 
Zopoth apt.; Dobromil: Antoni Grotowski apt.; Drohobycz: A. Aich- 
miiller apt.; Horodenka: M. Axentowiez apt.; Husiatyn: Witold 
Czerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Strumiło- 
wa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Ko- 
łomyja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E. Stenzel apt.; Ko- 
marno: A. Emperl's wdowa apt.; Kozowa: Karol von Chalbazannyi 
apt.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fenz, Wiktor Re- 
dyk apt., Józef Trauczyński apt.; Milówka: A. M. Quirini apt.; 
Monasterzyska: Władysław v. Żarski apt.; Nowy Targ: Karol Lauer; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświęcim: Konst. Stebawski; Pod- 
górze: Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska: D. Schneider apt.; 
Przemyśl: W. E. Brzuchowski, Władysław Nahlik apt.; Przeworsk: 
Feliks Świtalski apt.;. Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn: 
Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W. 
Wojtynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sędziszów: Jan 
Mizerski apt.; Skole, Stryj: J. A. Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tar- 
nów: E. Rank apt., W. A. Wielogórski; Ulanów: J. Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt.; Wojniłów: 


- PŁOCIENNY i BŁAWATN 


ery ju 


„3 
(zommpletrie) 


po złr. 2:50, 275, 3:50, 3*75, 4 złw. i wyżej. 


| 


W największym wyborze 


Por 


1541 2 


urzęd 


W E LW OWIE | 
O KAMaKA 


dwupiątrowa z óficynami przy jednej z naj- 
piękniejszych i najzdrowszych ulie śród- 


mieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 
przystępnemi warunkami 


zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość 
„Dziennika Polskiego*. 


w Administracji 


Do szanownych 
ezytelników i31 1143 


Dziennika Polskiego 


Bardzo niepomyślnemi stosun- 
kami eksportowemi na Wschód i do 
Rosji jestem zmuszony, mój nagro- 
madzony masami skład 


I Ernest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakób Negrusz apt.; Żółkiew: 
; ; Juljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów : 
TA Bardasz apt. 1515 3—26 
© Kuracja wiosenna! 
z materji 185 = długiej, 115 etm. = 
szerokiej, trwałej, gęsto tkanej, mię- a © © 
kiej i wołnistej, załem nadający J| Tylko 3 guldeny! | Pomieszkania 


się na kołdry i koce kąpielowe, za 
erao sprzedać i rozsyłam” 


tuke po1zła. bö ct. 


za pobraniem. 


Towar niekonwenjujący odsyłam bez 
abjakcyj, 
Listy adresować proszę do 


Orient- Export- Buroat 


Wien. Favoriten. 


w kamienicy przy ulicy Brajerowskiej 1. 6 
1 pokój kawalerski, 1 pokój i 
kuchnia, 2 pokeje przedpokoik 
i kuchnia, 5pokoi., przedpokój 
z dwoma balkonami, werandą, 
kuchnią etc. 
Sklepy, składy, stajnia, wozo- 
wnis w realnościach ulica Kazimierzo- 
wska l. 37 i 39, (do których wchód również 
w przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej). 


Parcele 
pod budowę do sprzedania przy 


nowo otworzonej częściowo już zabudowa- 
nej ulicy Brajerowskiej i w przydłużonej 


300 tuzinów kobierców w najpiękniej- 
szych tureckich, szkockich i pstrych wzo- 
rach, 2 metry długich 1'/4 metr. szerokich, 
mnszą być jak najspieszniej wyprzedane, 
i kosztuje sztuka tylko 3 złr., wolna od 
cła, za gotówkę lub pobraniem. Dywa- 
miki przed łóżka stosowne, para 2 złr. 


ADOLF SOMMERFELD, Drezno. 


Odprzedającym nadaje się szezególniej. 


Koszule męskie 
białe i kolorowe 
sajlepszego gatunku i kroju 


po cenach najtańszych 
MAGAZYN 


g nujsławnięjszych domów w Cognac 
Saligmac”et omp. 10 letńi fasz. złr. 2.50 


Bouteleau et Comp. 15 „  „ „ 8— |] „A LA VILLE DE PARIS“ 
E | Z” Plac Halicki l. 2 
Boułelczu et GOMp 2 n now RE (obok handlu specjalitetów). 
F m n » 5 


Z szacunkiem 
Gabryel Stark. 


WEYLA 


Salignac et Comp. 30 5.— 


WINA 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
rońskie i szampańskie 


- E = 8 ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze połączenie 
Ea a || A C y KALESONY ulicy Grodeckiej z ulicą kie llońskąj, 
=. gładkie, z bordinrami i kolorowe. A wiadomości udzieli weil! 
p. Emil Brajer lub tegoż Biuro w godzi- 
kuj U Mme SZKARPETKI nach między 9. — 1. przed południem i 
sąksońskie i jedwabne 3. — 6. po południu. 1159 9—0 
Fine Champazne poleca 1558 5—0 $ | S S GORE 


DZIENNIK POLSKI. 


KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Brzesku ogłasza niniejsze n konkurs 
na posadę Sekr-tarza Rady powiatowej z roczną pensją 1000 złr. 
i prawem do emerytury w myśl statutu służbowego dla urzędników 
autonomicznych powiatu Brzeskiego. 

Posada niniejsza na rok jeden udzieloną będzie prowizorycznie, 
po upływie tegoż stabilizacja ewentualnie nastąpić może. 

Podania zaopatrzone w dowody ukończonych studjów prawnych, 
jakoteż znajomości spraw administracyjnych wraz z podaniem dotych- 
czasowego zajęcia, wnosić należy do Wydziału Rady powiatowej na 
ręce Prezesa tejże Rady w Brzesku w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31. maja b. r. 1822 2—3 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brzesko dnia 6. maja 1885 r. 
Florjan Bron Gostkowski, Prezes. 


==" M DD Q0OQNrnrn__.S>„„)„—|||_, wee www yeccewwce m węch hmn we yw c we $óa KJ OO 
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R EE w bl 
I TIHANATOWICZE 
r magister fi URAIL, o ij zeta E 0 


A „kod 
A niezawodne i wypróbowane środki owadogubne 
NE, 6. na wystawach krajowych i zagrani- 
jo cznych 5eio medalami zasługi mianowicie : 

4 


FENILCLIN 


8 
Ó znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60 ct. |$ 
*% Rozpylacz 1 złr. 40 et. 


MIK OT © IN 


1) 
) niezawodna trucizna na Piero. Flakon 50 ct. | 
Pendzele et. % 

R Papier ochraniający od móli. Sztuka 3 ct. 
e GRY LON » 
e! środek radykalnie wytępiająacy szwaby i  stonogi. (p 
(e) Flakon 30 et. Q 
M Proszek perski prawdziwy na pchły i różne w 
|», dokuczliwe owady. p 
Ko Flaszeczka 30 i 20 et., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 słę e 
| © Maszynka do zaprószenia Grylonu i perskiego proszku O 
A 60 ct. 

i» Papierkt na muchy, sztuka 3 ct. | 
tę! Ziółzą antimolow e, paczka wystarczająca h 
ję) na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr. 5 
to, Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika I. 3. 
i Filia Kraków, Sukiennice l. 20. » 
W Sklepy własne we Lwowie, przy placu Marjackim » 
» w Hotelu Europejskim i ulica Halicka róg Wałowej. w 


A A AA ASA aa Taaa aaa aaa aa aa 
OOOO 0000000000 
Od roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta- 
wach premjowana 


Glaser- Schrift- 


Lithografie- nad Waichiner-Diamanten-Fabrik 


von 


Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrady, 
Hermann Rosenberg ' 


tylko we Wiedniu, IX., Alserstrasse nr. 12, 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- 
& szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyntkrających okrągło i owalnie, 
świderki dyameatows itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą- 
danie przesyła się franco. 564 2—6 

Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


|| Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne, i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 
rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą: 


*| Motor 


wodna, działająca za pomocą pary 
i rozmaite przyrządy transmisyjne, 
są do sprzedania za umiarkowaną 
cenę. — Ulica Qrrodecko-Janowska 
1. 8, I. piętro. 


8 
CH 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwächte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. Bisenz. 


Sąd krajowy karny w Kra- 
kowie wzywa pana Ńtanisła- 
wa  Głędziorowskiego, 
nauczyciela prywatnego, aby 


Preis 2 f. celem przesłuchania go jako 
Zu haben in der kopa En poszkodowanego i świadka, w 
$ 4 h His 
j sprawie karnej Macieja Anto- 
CZSU niego 2 im. S$zumlańskiego o 
n 


zbrodnię ószustwa, zgłosił się 
osobiście w tymże sądzie, [ab 
doniósł o miejscu swege pobytu. 
Magister farmacji 
poszukuje umieszczenia. 


_Bliższa wiadomość w Admlnistracji 
Dziennika Polskiego. 


KAWĘ 


lepszą jak prawdziwe nieprawdziwe 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der medizin. Facultht , 
Wien, Stadt, Gionzagagasóc 7. 
(Rudolfspłatz). 
Vorziiglich werden die scheinbar un- 
heilbaren Fälle von geschwächter 
Manneskraft geheilt. 


MS Auch wird durch Corres- 
LES behandelt nnd werden Me- 
icamente besorgt. — Dr. Bisenz 
wurde durch die Ernennung snm 
Universitits-Profesor h. ausgezeichnete 


parowy, wolno sto- 


Jacy, o sile czterech SIRIUSZE* 
koni, w bardzo dobrym 99 ół kilo po 75 i 80 cnt, 
stanie, tudzież pompa p b cabe za 


HANDEL KORZENNY - 


SE WOJCIECHOWSKIEGO 


1188 4—lróg ulicy Chorążczyzńy, 


LUBIEŃ 
zdrojowisko siarczane i zakład kąpieli 
borowinowych, szłamowych, parowych 


i rzecznych. 
Początek sezonu kąpielowego 20. maja. 


Lubień odległy od Lwowa 20 kilometrów. od Szczerca stacji 
kolei Albrechta 7 kilometrów, i tyleż od Gródka stacji kolei 
Karola Ludwika. 

Zakład rozłożony wśród rozległego, pięknemi 
spacerami zdobnego parku, posiada 11 budynków 
o 160 pokojach, z tych 24 opalanych, kaplicę, 
sklepy, 3 restauracje, jednę izraelicką, mleczarnię, 
stację pocztową i telegraficzną, czytelnię i 
i gazot, fortepian salę balową, przyrządy gimna- 
styczne, stałą muzykę i t. d. Na rzece Wereszczycy 
osobne łazienki dla mężczyzn i kobiet. Na rok bieżący poczy- 
niono wiele ulepszeń: wybudowano nowy piątrowy dom, spra- 
wiono nrzyrządy gimnastyczne, ulepszono system pompowania 
i ogrzewania wody zdrojowej i t. d. 

Roczna frekwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje 
się 16 do 18.000. Sezon dzieli się na 8 części. W 1-szym 
od 20. maja do 16, czerwca i 3-cim od 15. sierpnia do końca 
sezonu mieszkania i kąpiele tańsze. Ubodzy doznają w tym 
czasie możliwych uwzględnień. Świadectwo ubóstwa konieczne. 


Lekarz kierujący zakładem: 1810 2—0 


Dr. STANISŁAW JANA. 


Bliższych wyjaśnień udzieli 
() Dyrektor Zakładu K.Uleniecki w Lubieniu koło Lwowa. | 
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Grumi i pęcherze rybie 
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 415 uł 
Specjalności damskie tuzin po złr. 2-56, ochraniacze od pomakań (w form 
pasków) sztuka po złr. 250. wysyła pod dyskreeją za pobraniem „Gummiwasren 
Agentie“ Alex. Mosć, Wiedeń, I. Kółlnerhofgasse Nr. L I. piętro. 1508 11— 
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Godziębina 


fotel opalany, 


„dl jest aparatem najprakty- 
zniejszym kąpielowym. — 
x Bez kosztów i zachodu cie- 
pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki ilustrowane gratis. 


k. k 0 REL. 

. K. EFIV.-lnhader, Wien, W. 3 
Fabrik: IX., Grlnelhorgaząw 1a ischgasse 3, 
Douche-Apparate, Closets, Eiskästen. 

ME —— == 


z najsławniejszych piwnic 
polecają handie 


St. Markiewicz 
we Lwowie, w Rynku l. 42 i 
Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 28. 


FOSFORAN ZELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


w „pnie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedy 
A 


nym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, larida ñad resztą preparadywdiijeziatyśm tę wyższość że 
działa w sposób ódtwarzajacy krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar= 
dzenśa i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
= debrym skutkiem w doleściich żołądka, przeciw bładości cery, nie- 
Ga i i«wszystkish bych cierpieniach którym podlegają nie- 
szedł panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
PARTEKSS, ULICA VIWIENNR | WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Bcizera i Nahlika, 


Leczącym się środkami 
elektro-homecpatycznemi 


metody i Vvvynalazku 1533 6—0 


hrabiego Cezarego. Mattei 


anejmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel- 
kie ks. Krakowskie jedynie 1upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarj uszem rzeczonych środków jest 


don. handlowy J. Wentzla w Krakowie, 


ismo publiczne „P.evue Bimensuelle de la Science 
Médicale du Comte César Mattei“ w Bolonji wychodzące, 
w każdym numerze stwierdza. 


Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japon. 


Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cóthen i w płynie własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyńcze w płynie i 
w ziarnkach. 


* Wody lecznicze musujące 
ALKALICZNA, na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA, 
przeciw blednicy, niedokrewności i t. p. GORŻKA na rozwolnie- 
nie, MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALI- 
CYLOWA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze it. p. 
LITOWA na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. JODOWA i 
BROMOWA zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro- 
dzime wody Iwonickie, Rymanowskie, Hallskie ita. — CHRO- 
MOWA Dr. Gintza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA 

ANGIELSKA MUSUJĄCA, łagodny środek rozwalniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofulicznych olej biały, który często 
_ nawet nie jest olejem rybim, nie ma wartości leczniczej. 
Wódka francuska 
kez goli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we- 
OP Jw TEM 
* Preparaty salicylowe 
PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i ust 
Salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają 


* Warburga Tynktura przeciw febrze 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także PI- 
GUŁKI podobnego składu. 


Laseczki przeciw Migrenie i Po- Ho. 


środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni, za uszami. 


* Proszek fiakierski 
(Fiaker-Pulyer) 
środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności. 


* Woda kolońska 


znakomitej jakości, wał Tar różnych farinów, ale 


Maść cudowna Hamburska 


bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


Esencja do ócz Romershausena 
oryginalua, środek PAGEA PIZo osłabieniu wzroku, zapaleniu 
ez i t. d. 


Ekstrakt Oliwy słuchu 
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 


wskutek przeziębienia. 


Nestle go Pokarm dia dzieci 
zastępujący całkowicie POKARM Z PIERSI. 


Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 
i w okolicach nieobfitujących w nabiał. 
*.Pomada Alcaloide 
wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypadaniu 
włosów i na wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy 
może być użyty sam przez się lub wespoł z powyższą pomadą. 
* Proszek mięsny 


znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają- 
cych lub w rekonwalescencji. 


Wata gośćcowa Pattisona 
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych. 


Olejek ze szpilek sosny naszej 


i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferó1) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 
dechowe. Używa się za pomocą rozpylacza. 


* Środek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego dadjim, iż daje się ła- 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na tem 
___ miejscu już nie odrasta. 
Bromum solidificatum 
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 
choroby zaraźliwe. 


Balsam Vetoriniego 


oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- 
nego przeciw różnorodnym dolegliwościom, 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittig® 


Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 


APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie skłały PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kaůognku i innych materjałów z pierwszych fabryk niemieckich i francuskich 
mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z kauczuku, szkła, cyny i do różnych celów, POŃCZOCHY ELASTYCZNE, PODUSZKI KAUCZUKOWE, WORKI na 
KAUCZUK, do podkładek, RESPIRATORY, BOUGIES i KATETERY przeróżne, PRZEPASKI, KONEWĘCZKI ESMARCHA i HEGARA, MLEKOOIĄGI, PĘZLE do ÓCZ i do 
GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA DZTĘCI i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD GŁÓWNY najpierwnzej fabryki 
' tych wyrobów, HARTMANA i KIESLINGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. 


do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
newralgją, usuwa ból na długi czas, 


tę Kontua 
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie 
na bołe w żołądku. 


Cachou 
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny Śro- 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
szego celu. 
Szczoteczki do new E 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu, różnej szerokości 
i twardości. 


Perfumy francuskie 
Triples extraits : Fiołków, Resedy, Millefieurs, Patchouli Ylang- 
Ylang, Jaśmin i t. p., napełniane tu do faszeczek mniejszych i 
większych, przez cote same perfumy, które z Paryża w fiakonach 
przychodząc bardzo drogo kozatują, daleko są tańsze. 


Kakao odtłuszczone 
w proszku do sporządzania napoju nader zdrowego i tuczącego. 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bea in- 
nych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatywzna 
Dra Lutzógo dająca zdrowy napój, tożsamo : 
* Kawa żołędziowa 
obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu słołące jak wszystkie 
kawy z ceykorji, fig itp. 

* Ocet desynfekcyjny * 
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwiętrza- 
nia pomieszkania podezas chorób i do usunięcia s8pachu potraw 

po jedzeniu. 


* Puder ryżowy s 
czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwa- 
jący, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot. 
* Płyn na odmrożenie . 
osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 
do stanu normalnego przyprowadza, 


Krowianka Morawska 
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie. 
* Cukierki I Czekoladki z santoniną 


przeciw robakom i glistom u dzieci. 


LÓD ,: PŁÓTNO 


1881 6—12 
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